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„GAZETA 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. 

Biuro Redakcyi i Administracyi ul. Wałowa nr. 29. 


W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł. 
Przewodnik naukowy i i 


OW 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ot. 
miesięcznie 1 zł. 


iteracki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct. 


kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza, 


Listy należy frankować, Reklamacye owarte 
wolne sg od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
W miejscen: za drugie półrocze 6 zł.; 
za III kwartał 3 zł; za miesiąc lipiec 1 zł. 


Pocztą: za drugie półrocze 8 zł.; za 
III kwartał 4 zł.; za miesiąc lipiec 1 zł. 35 ct. 
Prenumeratorowie półroczni (od 1 lipca 
do końca grudnia) otrzymują „Przewodnik 
uaukowy i literacki“ dodatek miesięczny dla 
„Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30ct. „Przewodnik* prenumerowany 
osobno, kosztuje rocznie 4 zł. 


"CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem 9 
czerwca 1876 najłaskawiej nadać komende- 
rującemu generałowi w Galicyi, generałowi 
kawaleryi, Erwinowi hr. Neippergowi, 
z powodu jego pięćdziesięcioletnicj rocznicy 
służbowej, w uznaniu zawsze znakomitej 
służby, wielki krzyż orderu Leopolda z de- 
koracyą wojenną krzyża komandorskiego, z 
uwolnieniem od taksy. 


z dnia 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 11 
czerwca r. b. uwolnić najłaskawiej hrabiego 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, na 
własną jego prośbę z posady marszałka 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
z wyrazem Najwyższego uznania za jego pa- 
tryotyczną działalność. 

Auersperg, w'r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 czerwca. 
Cała agitacya i dążność antiugodo- 
wych dyssydentów węgierskich nie 
ma w sobie nie zatrważającego, chociaż, jak 


KRONIKA PARYSKA 


Paryż, 9 czerwca. 


Grób Lafayetta i kolonia amerykańska. — Kre- 

mońska brama. — La societé protectrice des 

animaux. — Uczony piesek, — Tiequiem Ver- 

diego. — (Georges Sand 7. — Drobnostki tea- 
tralne, 


W jednej z dzielnic Paryża, zwanej 
Picpus, położonej przy końcu przedmieścia 
św Antoniego, znajduje się mały cmenta- 
rzyk , którego historyczny początek i wylą- 
czne przeznaczenie wyróżnia się od innych 
cmentarzy paryzkich. Jest on miejscem od- 
poczynku najświetniejszych rodzin szlachty 
trancuzkiej — a założony został zupełnie 
przypadkowo. 

Książę de Salm Kyrbourg, któremu u- 
cięto głowę podczas terroryzmu , „pogrzebany 
został pokryjomu w Picpus. W kilka lat pó- 
źniej matka jego odszukała to miejsce, i za- 
kupiwszy grunt, gdzie zwłoki jej syna były 
złożone, kazała mu wystawić pomnik. Grób 
ten dał początek cementarzowi, w którym od 
lat kilkudziesięciu najznakomitsze rodziny dx 
Faubourg Si. Germain grzebią swoich ue 
marłych , aby ich zabezpieczyć od sąsiedz- 
twa avec les roturiers.. Jedna z dam tego 
wielkiego świata, pani de Mirepoix, schara- 
kteryzowała w kilku naiwnych słowach du- 
cha, w jakim założono tę kolonię herbownych 
nieboszczyków : : 

— Przynajmniej — mówi ona — po 


już kilka razy zaznaczaliśmy na tem miejscu, 
wykazać się może nie jednym sensacyjnym 
tryumfem. Zwolennicy ugody, t. j. rdzeń i 
główny korpus stronnictwa liberalnego nie 
mogą popadać w bezczynność w obec uchwał 
i petycyi antiugodowych z komitetu peszteń- 
skiego i Debreczyna wysyłanych, ale choćby 
nawet nie sprostali swoim współzawodnikom 
na polu agitacyjnem, to jeszeze nie można 
wątpić, że w chwili stanowczej zwycięży zdro- 
wy zmysł polityczny a nie chorobliwy pa- 
roksyzm szowinistów. Paroksyzm ten ustępu- 
je powoli z społeczeństwa węgierskiego, po- 
woli i stopniowo tak samo, jak organizm 
ludzki po nadzwyczajnem wstrząśnieniu nie 
wraca od razu i w jednej chwili do zatra- 
conej równowagi. To, co dziś dyssydenci mó- 
wią, piszą i po całym kraju roznoszą, stano- 
wiło do niedawna wyznanie wiary, jeżeli nie 
ogółu, to przynajmniej znakomitej większości 
w Węgrzech ; paroksyzm szowinizmu, które- 
mu oni dotąd ulegają, panował do niedawna 
w najszerszych kołach, i nie oszczędzał u- 
mysłów najtrzeźwiej myślących. Przypomnij- 
my tylko sobie, co jeszcze przed dwoma 
miesiącami pisały najumiarkowańsze organa 
dawnych Deakistów o stanowisku Węgrów 
w obec austryackich propozycyj ugodowych. 
Austrya chce kosztem Węgrów wzbogacić się, 
Austrya ssie najżywotniejsze soki węgierskie, 
Austrya chce walki exterminacyjnej na polu 
ekonomiczno-cłowem, Węgrzy ustępowali dłu- 
go potulnie i dobrodusznie, ale teraz podej- 
mą rzuconą rękawicę w imię zagrożonych 
interesów żywotuych it. d. Wszystko to czy- 
taliśmy nie raz i nie w tak łagodnej formie. 
Padały nieraz wyrazy tak ostre, że w obce 
nich epiteta dawane stronnictwu wiernokon- 
stytucyjnemu przez organa czeskich dekla- 
rantów traciły charakter wyjątkowej brutal- 
ności polemicznej. Gdy przyszła chwila sta- 
nowcza, ci, którzy wojowali na papierze bro- 
nią najwyższego wagomiaru, wywiesili sztan- 
dar pokojowy i nie wahali się głośno oświad- 
czyć, że czynią to w dobrze zrozumianym 
interesie Węgier, że nie zachłanność Austryi 
lecz opłakane stosunki wewnętrzne są źró- 
dłem zlego, że zatem w formie administra- 
cyjno-skarbowej a nie w zrywaniu lączności 


śmierci będziemy mieć przyjemność rozpaść 
się w proch między ludźmi naszego świata... 

Te słowa obejdą się bez komentarza... 

Na tym samym cmentarzu znajduje się 
także grób dzielnego i szlachetnego Lafayet- 
ta, który podczas wybijania się Amerykan 
na. wolność, taksamo jak Kościuszko walczył 
chlubuie w ich szeregach. 

Z powodu zbliżającej się setnej roczni- 
cy oswobodzenia Ameryki, wszyscy Amery- 
kanie zamieszkali w Paryżu i ci którzy znaj- 
dują się tu tylko w przejeździe, odwiedzają, 
codziennie cmentarz Picpus dla oddania za- 
słażonego hołdu pamięci Lafayetta. 

Chociaż ta wdzięczność Amerykan dla 
człowieka , który przyczynił się do oswobo- 
dzenia ich kraju, jest bardzo naturaluą, prze- 
chowanie jednak tego uczucia przez wiek 
cały, jest rzeczą chlubną 1 wzruszającą. 

Grób Lafayctta wygląda bardzo skro- 
mnie. Jest to szara marmurowa plyta, na 
której wyryte jest jego nazwisko, a pod spo- 
dem, mniejszemi literami nazwisko jego ża- 
ny M. d Ayen de Noailles. Na czterech ro- 
gach kamienia wyrzeźbione są ch relief wień- 
ce laurowy, dębowy, z nieśmiertelników, i z 
bluszczu pomięszanego z bratkami. 

Amerykanie zamieszkali w Paryżu, 
przygotowują się do obchodu swojej narodo- 
wej stuletniej rocznicy, która przypada 4go 
przyszłego miesiąca, i w dniu tym zamie- 
rzają także złożyć na grobie Lafayetta, na 
cześć jego pamięci, tablicę marmurową z od- 
powiednim napisem. 

W jeduej z moich korespondencyi opi- 
salem pyszną bramę pałacu Stanga, kupio- 
ną przez Francuza w Kremonie, którą ad- 
ministracya, Luwru nabyła od niego za 90.000 


| handlowo-cłowej szukać należy ratunku dla 
nadwątlonych finansów. Wszystko, co dawniej 
mówiło i pisało całe stronnictwo liberalne, 
powtarza dotąd z godną lepszej sprawy wy- 
trwałością falanga dyssydentów, a różnica 
zachodzi tylko w tem, że narzekania, wyrzu- 
ty i groźby padają nietylko na niesprawie- 
dliwą i zachłanną Austryę. lecz także na 
słabego Tiszę i zmienne stronnictwo liberal- 
ne. Stronnictwo liberalne mogło daleko ła- 
twiej ziścić swoje groźby aniżeli dessydenci. 
Miało bowiem dość siły do wytworzenia no- 
wego gabinetu i dość czasu do zorganizo- 
wania odrębnego okręgu handlowo-cłowego. 
Gdy ugoda stanie na porządku dziennym 
obu parlamentów, dyssydenci nawet w razie 
uzyskania większości zlękliby się odpowie- 
dzialności, którą obciążyć się wahał nawet 
tak dzielny i nieugięty charakter polityczny 
Tiszy. Brakłoby im ludzi do pokonania nie- 
bezpiecznego przesilenia, a gdyby znaleźli 
się i tacy śmiałkowie, to jeszcze brakłoby 
dodatnich pomysłów i czasu, do zorganizo- 
wania odrębnego okręgu handlowo-cłowego. 

W życiu politycznem zwykle się tak 
dzieje, że kto długo zręcznemi manewrami 
skarbił sobie sympatye najróżnorodniejszych 
żywiołów, za pierwszym zwrotem niepomy- 
ślnym traci grunt pod nogami i naraz 
widzi się pozbawionym wszelkiego oparcia. 
Ks. Decazes, obecny minister spraw zagra- 
nicznych, jest nieporównanym mistrzem w 
jednaniu sobie sympatyi a przecież teraz 
nadeszła, dla niego chwila tak krytyczna, że 
łatwo może zejść do rzędu mężów stanu 
opuszczonych i skazanych na przedwczesne 
zapomnienie. Mimo stanowczych sympatyj 
monarchiezno - orleańskich książę Decazes 
przetrwał upadek wszelkich marzeń restau- 
racyjnych i zasiadł na fotelu ministeryal- 
nym w gabinecie republikańskim. Co więcej, 
ks, Decazes nie stracił sympatyi konserwa- 


tystów i monarchistów, choć został mini- 
strem w gabinecie Dufaura - Ricard, choć 


wybór jego w Paryżu dokonany został tylko 
głosami skrajno-republikańskiemi. Namiętna 
zawiść, jaką ku księciu Decazes okazywali 
n poniekąd i teraz okazują bonapartyści, 
jednała mu w obozie republikańskim popu- 


franków. Ofiarowana jej gościnność w muze- 
um nabawiła administratorów Luwru niema- 
| lego kłopotu, gdyż rozmiary tej bramy są 
tak wielkie, że dla umieszczenia jej trzeba 
było wyłumać w sali przezuaczonej na jej 
przyjęcie część wewnętrznego Muru, co za- 
brało dużo czasu, gdyż mur ma półtora me- 
tra grubości, a otwór w którym umieszczo- 
na będzie brama, mierzy 7 metrów wysoko- 
ści i trzy metry szerokoś'i. 

Dla pełnej harmonii dorobiono na oko- 
ło wyłomu ramy z ciosowego kamienia, w 
które brama będzie wstawionę, a dla pod- 
trzymania u góry pozostałej części muru, 
aby nie ciężył na bramie, wymurowamo skle- 
pienie. j 

Otwór ten z ramami jest już skończo- 
ny — robotnicy zabierają się obecnie do po- 
mieszczenia w nim bramy, co nie malo bę- 
dzie jeszcze kosztować czasu i trudu, gdyż 
złożenie zabytku z rzeźbionego marmuru, 
wymaga wielkiego starania, aby spojone czę- 
ści nie raziły oka i nie zdradzały świeżego 
przebudowania. Kierujący tą robotą nadzor- 
ca powiedział mi, że installacya bramy zaj- 
mie jeszcze najmniej miesiąc czasu — a we- 
dług ścisłego obrachowania , przeniesienie i 
umieszczenie jej w Luwrza będzie kosztować 
najmniej 50.000 franków. l 

Usiłowania ludzi dobrej woli walezą- 
cych przeciw nadużyciom społecznym, są za- 
wsze chlubną rzeczą, ztąd wielkie mam po- 
szanowanie dia każdego stowarzyszenia idą- 
cego w tym kierunku, i rzadko kiedy zda- 
rza mi się opuścić zręczność korzystania z 
publicznych posiedzeń, na których traktowa- 
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larność a zręczność okazana w czynnościach 
dyplomatycznych jeszcze za czasów dawne- 
go Zgromadzenia narodowego, kazała konser- 
watystom przebaczyć ministrowi spraw za- 
granicznych wyparcie się sztandaru monar- 
chicznego przy ostatnich wyborach. Ta zrę- 
czność poniosła teraz w sprawie wschodniej 
porażkę a przynajmniej nie zabłysła w pierw- 
szej większej próbie tak, jak w dotychczaso- 
wych czynnościach drugorzędnych. W tem 
tkwi źródło głosów niechętnych, które od- 
zywają się przeciw księciu Decazes od pe- 
wnego Czasu coraz więcej nietylko z łamów 
bonapartystowskich lecz także z legitymisty- 
cznych a najwięcej z republikańskich. Ks. 
Decazes chciał ominąć zapowiadaną, niebez- 
pieczną dlań interpelacyę w sprawie wscho- 
dniej i dlatego sam pospieszył z wyjaśnie- 
niami na niedawnem posiedzeniu komisyi 
budżetowej. Wyjaśnienia te opiewają chwiej- 
nie tak, jak chwiejnem było całe postępo- 
wanie Francyi wobec dotychczasowej akcyi 
dyplomatycznej, a jeżeli użyliśmy wyrazu 
wyjaśnienia, to uczyniliśmy to tylko dlatego, 
że jestto utarta nazwą dla ministeryalnych 
oświadczeń tego rodzaju. Ściśle rzecz biorąc 
słowa ks. Decazes nie wyjaśniły niczego i 
na dobrą sprawę nie powinny zapobiedz in- 
terpelacyi. Ale nawet w takim razie, gdyby 
się zadowolono niemi, grozi księciu Decazes 
inna interpelacya za pozostawienie Gontaut - 
Birona i Targeta na posadach dyplomaty- 
cznych w Berlinie i Hadze. Ambasador ber- 
liński już kilka razy był wystawiony na 
silne ataki, ale dzięki sympatyi, jaką sobie 
zjednał na dworze niemieckim, wyszedł cało 
z wszystkich napaści. Gorzej stoją szanse 
Targeta, bo jest ona solą w oku dla repu- 
blikanów od wielkiej sceny parlamentarnej 
w r. 1878, w której upadł Thiers, Republi- 
kanie uważają Targeta za właściwego spraw- 
cę ówczesnego przesilenia i żądają satysfakcyi. 
Jest w tem żądaniu wielka niedelikatność poli- 
tyczna, bo ks. Decazes miałby wykonać zemstę 
republikańską na swoim sprzymierzeńcu z 0- 
wej sceny majowcj, a marszałek Mac-Ma- 
hon podpisać dymisyę męża stanu, którego 
głos opinii publicznej zawsze nazywał i nazywa 
twórcą jego prezydentury. Ale nie pierwszy 


dzaju jest bardzo wielka, a wszystkie mają 
swoje doroczne posiedzenia. Jedno z najgor- 
liwszych i najpożyteczniejszych jest towarzy- 
stwo opiekujące się zwierzętami, ła société 
protectrice des animaux. Doroczne posiedze- 
nie tego towarzystwa odbyło się 6go b. m., 
w teatrze historycznym, pod prezydencyą 
pana Valette, członka Instytutu. Otworzył 
on posiedzenie ognistą przemową, która wy- 
wołała grzmot sympatycznych i zasłużonych 
oklasków. Mówię zasłużonych — gdyż jego 
huprowizacya nie była jak się tu często zda- 
rza, aui retoryczną gimnastyką, ani też je- 
dnym z tych oratorskich fajerwerków, peł- 
nym rac, młynków i szmermeli, któremi 
celują paryscy mowcy — ale był to świetny 
i poważny obraz, objaśniający zasadę i cel 
stowarzyszenia, z czego wypłynęła nauka — 
że życie składa się z obowiązków, a najwię- 
kszym z nich jest miłość bliźniego, którą 
człowiek winien zastosować nie tylko do bli- 
źnich swoich, ale i do tych zagadkowych to- 
warzyszy, których nazywamy zwierzętami — 
a to tem więcej, że przyczyniają się one 
ciężką pracą do naszego dobrobytu, i że 
często doznajemy od uich dowodów uczucia 
i przywiązania, jakich odmawiają nam nasi 
bliźni. 

Po tem przemówieniu prezydenta se- 
kretarz jeneralny towarzystwa odczytał rap- 
port streszczający całoroczne prace stowarzy- 
szenia, po czem nastąpiło rozdanie nagród. 
Ta mechaniczna robota, której towarzyszyły 
króciutkie przemówienia, trwała dość długo, 
gdyż było przeszło 400 nagród do rozdania, 
między któremi dwa dyplomy honorowe i 


ne s} kwestye mające na celu dobro ogólne. | trzy duże medale szczerozłote trzymały pier- 
W Paryża liczba stowarzyszeń tego ro- [wsze miejsce — potem rozdano 12 medali 


to raz zapamiętałość radykalnej frakcyi re- 
publikańskiej posunęła się w takie przykre 
położenie, Rozumielibyśmy jeszcze tę żądzę 
zemsty, gdyby chodziło o posadę ważną, 
wymagającą szczerości republikańskiej i za- 
ufania stronnictwa panującego. Ale czy w 
Hadze reprezentować będą Target czy Spul- 
ler, dla losów republiki będzie to dość obo- 
jętnem. 

Instynktowo odgadł świat polityczny, 
że rewolucya w Stambule przy- 
niesie korzyść interesom pokoju europejskie- 
go. Nadzieje, z jakiemi wypadek ten powi- 
tano powszechnie, ziszczają się może nawet 
prędzej iw wyższym stopniu, aniżeli w 
pierwszej chwili przypuszczano w kołach 
życzliwie dla Tnrcyi usposobionych. Sułtan 
Murad nie miał jeszcze dość czasu, ażeby 
głośniejszym czynem, ważniejszym aktem 
dyplomatycznym  usprawiedliwił pokładane 
w nim wielkie nadzieje reformatorskie, ale 
ze wszystkiego, co o nim piszą, ze wszyst- 
kich drugorzędnych aktów politycznych, 
które spełnił dotąd, okazuje się niewątpliwie, 
że jest zupełnie niepodobnym do swojego 
poprzednika. Znaczy to już tak wiele, że 
wystarczyć może na uspokojenie ogólne. 
Pod każdym innym względem sprawa wscho- 
dnia nie przestała jeszcze być węzłem naj- 
rozmaitszych wątpliwości nierozwiązanych. 
W ostatnich dniach przybyło wprawdzie 
wiele nowych oświadczeń pokojowych, ale są 
one oględne i ułożone z taką dyplomatyczną 
elastycznością, że kto chce odgrzebywać da- 
wne strachy wojenne, ma do tego dość silną 
podstawę, a kto znowu wróżył ciągle pokój, 
niepotrzebuje się miarkować w tryumfującem 
zadowoleniu z swojej domyślności politycznej. 
Realną, namacalną wartość posiada tylko 
pokojowe oświadczenie Serbii. Prześcignęło 
ono wszelkie oczekiwania, chociaż po zmien- 
ności Serbii można się było wszystkiego 
spodziewać. Kto wie, kogo teraz więcej ża- 
łować: Turcyi gzy Serbii? Jeżeliby stosunki 
skarbowe miały rozstrzygać, to Serbia nie- 
daleko odbiegła od Turcyi zwłaszcza w o- 
ostątnich wysileniach finansowych na rzecz 
całkiem zbytecznych uzbrojeń i po niepo- 
myślnym przebiegu rozpisanej subskrypcyi 
na pożyczkę narodową. Turcya zaczyna się 
teraz rehabilitować i zdobywać sympatyę 
tam, gdzie ją od pewnego czasu zupełnie 
straciła. Serbia tymczasem posiadała do 
niedawna sympatyę Europy, ale ostatniemi 
dowodami swojej lekkomyślności i zmienno- 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 14 czerwca. 


© Jest to znak czasu, a raczej znamię 
obecnej chwili politycznej, że giełda wiedeń- 
ska obchodziła dziś ogłoszenie projektu kon- 
stytucyi Midhata baszy znaczną podwyżką 
papierów austryackich. Lubo projekt ten, 
który, o ile mniemamy, nie utrzymał się 
albo nie utrzyma się na tureckiej radzie 
ministrów, nie usprawiedliwia bynajmniej 
podwyżki walorów, to przecież giełda zło- 
żyła dowód zdrowego instynktu politycznego, 
pokazawszy, że zdaniem jej tylko szczęśliwe 
reformy w Turcyi mogą zabezpieczyć pokój 
europejski i pozbawić mocarstwa  półno- 
cne podstawy do dalszej interwencyi w 
Stambule. Albowiem łudzić się nie trzeba, 
że wprawdzie na teraz mie zachodzi obawa 
wojenna, że atoli o załatwieniu sprawy 
wschodniej mowy być nie może, dopóki 
Turcya nie zaspokoi ludów słowiańskich, 
dopóki nie rozbroi moralnie powstańców. 
Nastąpiła teraz przerwa w akeyi dyploma- 
tycznej. Należy sobie przypomnieć, co wla- 
ściwie spowodowało konferencyę berlińską. 
Nota hr. Andrassego z d. 30 grudnia 1875 
już była okazała się niedostateczną bądź z 
powodu słabości, bądź też z powodu braku 
dobrej woli ze strony zmarłego sułtana i 
rządu jego. Konferencya berlińska pragnęła 
zaostrzyć medycynę zuwartą w nocie hr. 
Andrassego. W tem nastąpiła rewolucya w 
Stambule, a zatem nastał zupełnie nowy 
rząd z nowym monarchą. Dyplomacya wi- 
dząc się w obec nowych czynników, musiała 
im pozostawić czas do przeprowadzenia tak 
uroczyście zapowiedzianych reform. Mocar- 
stwa niemają dotąd powodu żadnego, aby 
wątpić o szczerych chęciach nowego rządu 
tureckiego, dlatego znowu opierają się na 
nocie hr. Andrassego, która nigdy nie była- 
by znikła z widowni, gdyby Turcya nieco 
energiczniej wzięła się była do rzeczy. Mię- 
dzy mocarstwami północnemi z jednej a 
Turcyą z drugiej strony panuje teraz pe- 
wnego rodzaju zawieszenie broni. Mocarstwa 
ciągle trwają przy swych żądaniach, Turcya 
zaś uroczyste daje obietnice, od których 
spełnienia zawisło cofnięcie żądań i zakoń- 
czenie całej sprawy. Wszystko więc zawisło 
od siły i energii rządu tureckiego, tudzież 
od skłonności powstańców do zawarcia kom- 


ści pozbyła się jej tak, że długo będzie mu- | promisu. Zwrot pokojowy w Serbii i Czarno- 
siała pracować nad powetowaniem straty. ! górze ułatwia Turcji zadanie. 


Belgradzcy Cavourowie mogą sobie na długo 


Nie potrzeba było zaprzeczania przez 


wybić z głowy szaloną myśl o Sardynii po- | Fremdenblait, aby być z góry przekonanym, 


łudniowo 'słowiańskiej, 


że wiadomość, jaką popisała się dziś Deu- 
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tsche Ztg w artykule wstępnym, nie może 
mieć żadnej podstawy. Dziennik ten posą- 
dził bowiem nowomianowanego szefa sztabu 
jenerał-porucznika barona Schónfelda, jako- 


by wypracował „tajny memoryał*, do- 
magający się zniesienia landwery 1 honwe- 


dów, tudzież obu ministerstw obrony krajo- 
wej, zniżenia siły wojskowej i czasu służby, 
natomiast zaś polepszenia bytu żołnierzy 
oficerów. Memoryał taki byłby niczem innem, 
tylko programem owych delegatów, z który- 
mi wszystkie czynniki rządowe w Peszcie w 
delegacyach tak żywą stoczyły walkę. Trze- 
ba być zmysłów pozbawionym, aby przypu- 
ścić, że nowy szef sztabu jeneralnego ośmie- 
liłby się wystąpić z memoryałem, którego 
treść właściwa w delegacyach tak wielkie 
w najwyższych kołach wywołała niezado- 
wolenie. 


Nie w formie „tajnego memoryału*, 
ale w artykule wstępnym Nowa Presse do- 
maga się zwinięcia posady wspólnego mini- 
stra skarbu, opróźnionej po zmarłym baro- 
nie Holzgethanic. Żądanie to pozostanie 
pium desiderium Dzienniki Presse i Frem- 
denblatt wyraziły tylko życzenie, aby posady 
tej nie otrzymał Węgier. 

Namiestnik galicyjski hr. Potocki 
wczoraj wieczór wyjechał na czterotygodnio- 
wą kuracyę do Karlsbadu. Radca Namiest- 
nictwa p. Lóbl zabawi tu jeszcze parę dni, 
poczem wraca do Lwowa. 


Konstantynopol, 10 czerwca, 


Q W jednej z poprzednich moich ko- 
respondencyj, donosząc o JHacie sułtana 
Murada V z dnia 1 czerwca, jako o pierw- 
szym jego publicznym europejskiego znacze- 
nia akcie urzędowym, obiecałem przesłać go 
gazecie albo w dosłownem tlumaczeniu, albo 
w streszczonym rozbiorze.  Wstrzymywałem 
się jednak z wykonaniem tej obietnicy z 
dwóch przyczyn. Chciałem najprzód wycze- 
kać a raczej wyrozumieć, jak też przez tu- 
tejszą publiczność Hat ten przyjętym zosta- 
nie i jakie na nią zrobi wrażenie; a potem, 
kiedy się pierwsze jego tłumaczenie w je- 
dnym z tutejszych pism francuskich poja- 
wiło, wszystkie inne chórem zawołały, że 
nie zgadza się z tekstem tureckim. 

Trzeba było zaczekać, dopóki urzędo- 
we jego tłumaczenie ogłoszonem nie będzie. 

Co do publicznej o tym Hacie opinii, 
ta w początkach wcałe nim zentuzyazmo- 
waną nie była, przyjęła go dość chłodno i 
obojętnie, może dla tego, że wiara w Haty 
została w Turcyi mocuo podkopaną od cza- 


srebrnych pozłacanych, następnie 101 me- 
dali srebrnych i sto kilkadziesiąt bronzo- 
wych. Rozdano także 130  zaszczytnych 
wzmianek. 

Jeden z pięknych medali bronzowych, 
dostał się panu Landais, kapitanowi T6go 
liniowego pułku, za to że podczas ćwiczenia żoł- 
nierzy w strzelaniu do celu, spostrzegłszy 
przebiegającego psa, wstrzymał strzelanie 
żołnierzy, aby ocalić go od kalectwa lub 
śmierci. Fakt ten charakterystyczny opowie- 
dziany z uczuciem przez prezydenta i pod- 
niesiony jak należało, rozrzewnił bardzo pu- 
bliczność, która rzuciła kapitanowi sute o- 
klaski. 

Po rozdaniu nagród, stosownie do pro- 
gramu, miał miejsce tak zwany poranek li- 
teracko-muzykałny (matinée lilteratre et mu- 
sical), w którym wzięli udział niektórzy 
członkowie stowarzyszenia, jak równie arty- 
ści z professyi i amatorowie. Deklamowano 
poezye, spiewano itd, a na zakończenie pani 
Hager zaprezentowała publiczności swego u- 
czonego pieska, nazwiskiem Minos Piesek 
ten, noszący mityczne nazwisko, zadziwił 
publiczność biegłością w ukłądaniu rucho- 
mym alfabetem nazwisk, które mu dykto- 
wano, i rozwiązywaniem arytmetycznych za- 
dań. Nie poszczędziła mu publiczność okla- 
sków, za które jako dobrze wychowany ka- 
waler, podziękował ukłonem co wywołało 
entuzyazm płci pięknej, który pociągnął za 
sobą płeć brzydką, i zrobiono Minosowi py- 
szną owację. 

Towarzystwo wstrzemięźliwości walczą- 
ee przeciw miłośnikom butelki i tytoniu, 
odbyło także niedawno swoje doroczne po- 
siedzenie. Ci apostołowie wstrzęmięźliwości 
zasługują na tem większą pochwałę, że po- 


mimo widocznego niepowodzenia, pomimo że | utwór 


głos ich jest głosem wołającego ua puszczy, 
nie zrażają się tem wcale i trwają statecznie 
w swojej propagandzie. Widząc ua tem po- 
siedzeniu dużo nosów koloru malinowego 
byłem tem trochę zgorszony, czyli raczej 
chiffonnć, jak to mówią Francuzi. Djabeł, 
który ze wszystkiego korzysta, szepnął mi 
natychmiast do ucha myśl rzucającą pewny 
niekorzystny cień na tych przedstawicieli 
wstrzeniężliwości; ale na szczęście domyśli- 
łem się, że te malinowe kompromitujące no- 
sy należą do nawróconych, którzy kiedyś lu- 
bili truneczek, a dziś protestują przeciw nie- 
mu słowem, czynem i — noSaini... 

W zeszłym tygodniu wobec wyboro- 
wego a licznego audytorium, wykonano w 
teatrze włoskin sławną żałobną mszę pana 
Verdi, którą słyszeliśmy tu po raz pierwszy 
będzie temu dwa lata — i tak samo jak 
wtenczas amatorowie i znawcy podzielili się 
na dwa obozy. W jednym uwielbienie bez- 
względne idzie ciągle crescendo; w drugim 
zaś oddawszy należny hołd genialnemu ta- 
lentowi kompozytora, zarzucają mu z pewną 
goryczą, że sprofanował wyższy styl religijny 
nastrojem namiętnym, czysto-dramatycznym, 
pozbawionym zupełnie świętego tchnienia. 

Nie jestem muzykiem, a mniej jeszcze 
kompozytorem, ztąd nie wolno mi stanowczo 
i z partesem, jak to mawiali nasi ojcowie, 
wyrokować o tym utworze, ale będąc jedno- 
stką należącą do poważnej falungi zwanej 
publicznością, która rozdaje artystom patenta 
na sławę albo im jej odmawia, czuję się u- 
uprawnionym do wygłoszenia osobistego 
zdania. 


Zdaje mi się, że krańcowe, a wręcz 
sobie przeciwne zdania tych  uieomylnych, 


skażone są zbyteczną zarozumiałością, gdyż 
Verdiego, nia jest ani skończenie 


doskonałym, jak twierdzą jedni, ani też zu- 
pełnie pozbawionym świętej iskry. Verdi ma 
swój styl osobny, oryginalny. Jego Requiem 
drga potężną siłą natchnienia. Jest to mu- 
zyka wyłączna, która nie unosi ducha słu- 
chaczy w chmury, ani też zniża go ku ziemi 
— ale prądami melodyi i harmonii roz- 
budza uczucie i nastraja do gorącej mo- 
dlitwy. 

Po krótkiej chorobie w swoim wiejskim 
domu w Nohant, pani (ieorges Sand oddała 
Bogu ducha. 

Francya straciła w niej najznakomitsze- 
go swego romausopisurza. lu strata jest tem 
większą, Że pani Sand zeszła ze świata w 
epoce swej równowagi moralnej, kiedy nowy 
nastrój czynił ją zdolną do pisama rzeczy 
wzniosłych i pożytecznych, czego dala dowód 
w ostatnich czasach. 

Scena jest teraz dość jalowa. Pokazała 
się w Odeonie pod tytulem Lu Corde au col 
nowa sztuczka jednoaktowa. Jest to jeden z 
tych utworów, sans queue ni tete, w które 
obfituje Paryż. 

W innych teatrach pojawiają się sztu- 
czki grane przed kilku lub kilkunastu laty. 
Jedną z takich grają tera» w teatrze żdes 
Varieććs. Nosi ona tytuł: Une semaine à 
Londres. Jestto gruba farsa, pelna żartów 
podejrzanego gustu i hałaśliwej wesołości. 
Wesele paryskie chcąc użyć 
żeglugi, wsiada do spacerowego pociągu, do- 
jeżdźa nim do morza i natychmiast pusźcza 
się do Londynu. W skład tych epizodów 
podróżnych wchodzą boxy, głośne policzki, 


nudności, kolki, a nawet water-cłosełt, zkąd ; 


wychodzący młodzieniec, bardzo rozko- 
chany, mówi: „Wspomuienie jej ściga mnie 
wszędzie !* 

W jednym z małych tutejszych teatrów 


przyjemności , 


j su, jak głośny Hat-i-szertf *) Gulhany wcale 
nie został wykonanym, a późniejszy Hat-i- 
humajun sultana Abdul Medżida z r. 1856 
o tyle wszedł w wykonanie, o ile w pierwo- 
tnej swej myśli dał się wykrzywić i sfałszo- 
wać. Dla tego i do Hatu Murada V nie 
wielkie w początkach przywięzywano zna- 
czenie. 

Dopiero, kiedy się urzędowe jego uka- 
zało tłumaczenie, i lepiej się w nie wczyta- 
no, a nad Hatem zastanowiono spokojniej i 
grumtowniej, poczęła i opinia być mu przy- 
chylmiejszą i większą doń przywięzywać 
wagę. 

Co zaś i do tego urzędowego tłuma- 
czenia, znawcy kompetentni twierdzą, że i 
ono nie zgadza się z duchem tureckiego 
tekstu; czemu ja bynajmniejbym się nie 
dziwił, bo styl turecki ma to do siebie, jak 
się o tem niejednokrotnie przekonałem, że 
Jeśli piszący nie chce być zupelnie jasnym, 
to go każdy inaczej będzie czytał. 

Niestosownie jednak wyraziłem się, że 
pismo tureckie ma to do siebie, jak gdyby 
jedno tylko było pismo tureckie, gdy tym- 
czasem jest ich ośmioro: rik-a, pismo po- 
spolite, listowe ; 2) siakei, protokolarne; 3) 
Talik, ulemowskie 4) Dywan, pałacowe. 
5) Sulig, alkoranu. 6) Nesich, drukowe. 7) 
Dywan kyrmasi, bujrułtowe i 8) Kiuf, stare 
pismo. 

Mało jest takich Effendich, coby te 
wszystkie ośm rodzajów pisma tureckiego 
znali, a jeszcze mniej takich, coby je wszy- 
stkie jednakowo czytali. Nic więc dziwnego, 
że mie wszyscy zgadzają się na wierność 
tłumaczenia sułtańskiego Matu. Przyjąwszy 
je jednak jak jest, przyznać trzeba, że różni 
się Hat ten wielce i pod wielu względami 
od wszystkich poprzednich, przedewszystkiem 
zaś położonem zaraz na wstępie oświadcze- 
niem, od którego Murad V Hat swój zaczy- 
na, że sułtanem został z Bożej łaski a 
z woli poddanych i na ich jednomyślne żą. 
danie ; różni się dalej od wszystkich poprze- 
dnich szczerością i otwartością, z jaką przy- 
znaje, że skutkiem złych rządów ostatnich 
państwo do nader smutnego doprowadzone 
zostało położenia, tak pod względem finan- 
sów, jak i różnych zakłóceń wewnętrznego 
pokoju. Zaradzić temu złemu i ratować 
państwo od ruiny można jedynie przez o- 
parcie systemu rządowego na prawnych, po- 
ważnych, niezachwianych podstawach od- 
powiednich istotnym potrzebom dzisiejsze- 
go położenia rzeczy i populacyi, a to w ta- 

*) Hat, w ogóle pismo, Hat-i-szerif, 


prześwietne pismo, Hat-i-humajun, przesławne 
pismo, 


|grano w ostatnich dniach maja bardzo za- 
| bawną sztuczkę jednoaktową, pana Cottinet, 
należącą także do starego repertoaru — pod 
tytułem Le docteur Bourguibus. Doktor ten 
jest jednym z tych filozofów, którzy przyjęli 
za zasadę, że wszelka zbrodnia jest czynem 
bezwiednym, i że należy leczyć kryminali- 
stów, a nie karać. Ma więc dla tych kandy- 
datów do cnoty wielką miłość, a nienawidzi 
ich prześludowców, a szezególnie narzędzia 
ich okrucieństw, kata. Jest on przytem szcze- 
rym i pełnym poświęcenia filautropem. Ja- 
koż, pewnego razu, kiedy wieszano jakiegoś 
Genueńczyka, przekupuje ou kilku maryna- 
rzy, aby go zdjęli z szubienicy żywego, co 
też doskonale udaje się. Wprawdzie mary- 
narze dla uratowania tego biedaka, musieli 
Jąć się środków gwałtownych, zabili trzech 
żandarmów, kata i jakiegoś urzędnika, ale 
niewinna ofiara została ocalona!... 

Doktor uszezęśliwiony przyjmuje wi- 
sielea do swego mieszkania. Sprawia mu 
najprzód wonną kąpiel — potem karmi go 
jak szpaka; a kiedy widzi go już w stanie 
normalnym, postanawia dać mu za żonę 
swoją, siostrzenicą, której każe tymczasem 
dla usposobienia do snu swego pacyenta, 
grać ua torbanie, a sam akompaniuje jej na 
skrzypcach. Kochanek siostrzenicy dowie- 
dziawszy się o tem, cO się ma stać i chcąc 
temu zapobiedz, przebiera się za kata i 
przychodzi do doktora dla powzięcia wiado- 
mości o jego kliencie — ale ten podsłuchaw- 
szy że idzie rzecz 0 niego, okrada swego 
dobroczyńcę i zmyka, Doktor wyleczony tym 
faktem z filantropii, żeni fałszywego kata ze 
swoją, siostrzenicą. 


TEODOR BOŃCZA, 


ki sposób, żeby wszyscy poddani Porty, bez 
wyjątku, 


używać mogli zupełnej wolności | pomnieć, 


Tu nie od rzeczy będzie może przy- 
że Midhat basza, dusza i głowa 


z poszanowaniem jednak praw naszej (mu- tych wszystkich robót, które dzisiejszy stan 


zułmańskiej) religii.“ 

W tym celu potrzeba niezbędnie zre- 
formować kolejno Radę Stanu, ministerstwo 
sprawiedliwości, oświaty, finansów, jak 
również i inne gałęzie administracyi. 

Za najpilniejszą i najgwałtowniejszą 
uważa Hat potrzebę zreformowania mini- 
sterstwa finansów, przycisk największy kła- 
dąc na zaprowadzenie poważnej i rzetelnej 
kontroli, któraby nie dozwalała przekraczać 
granic budżetem przepisanych, ani grosza 
publicznego marnie trwonić. 

Dla przyjścia w pomoc temu minister- 
stwu, mówi Hat, sułtan Murad V z listy 
swej cywilnej robi na rzecz jego takie a 
takie ustępstwa i ofiary, jakie w po- 
przednich moich korespondencyach wymie- 
niłem. 

W końcu powiada nowy sułtan, Mu- 
rad V, że najusilniejszem jego będzie stara- 
niem zachowanie dobrych i przyjacielskich 
stosunków ze wszystkiemi obcemi mocar- 
stwami. 

Taka jest w streszczeniu myśl sułtań- 
skiego Hatu z d. ł czerwca 1876. 


Konstantynopol, 11 czerwca. 

D Wezorajsza moja ztąd korespoden- 
cya o Hacie sułtana Murada V. z duia 5 
czerwca, i o zapowiedzianych w nim refor- 
mach i reorganizacyach instytucyi państwo- 
wych w Tureyi, w ścisłym a nawet bezpo- 
średnim pozostaje związku z wiadomością, 
jakiej dziś Gazecie udzielam, a która jej czy- 
telnikom będzie może wyglądała na powieść 
wschodnią z Tysiąca nocy i jednej. 

Nie z niej to jednak, ale z dziennika 
tutejszego Stamboul, będącego organem stron- 
nictwa, które dziś losy Turcyi w swoim ma 
ręku, wypisuję co następuje: 

„Na zebraniu wszystkich ministrów, i 
kilku innych jeszcze wysokich dygnitarzy, 
jakie się w czwartek, d. 8 czerwca odbyło 
w Szeik-ul-Islam-kapussi, po długich nara- 
dach, które się późno w noc przeciągnęły, 
zgodzono się jednomyślnie na projekt utwo- 
rzenia izby reprezentacyjnej, a Midhatowi- 
baszy powierzono, również jednogłośnie, wy- 
pracowanie tego projektu. 

Wedle autentycznych naszych informa- 
cyi, zgromadzenie to nasze (medźilissi me- 
maalik), złożone ma być jak następuje : 

Każda prowincya wybierze 4 deputo- 
wanych, reprezentujących różne wyznania. 

Liczba deputowanych z Konstantyno- 
pola oznaczoną będzie wkrótce. 

Specyalnem zadaniem tego zgromadze- 
nia będzie: a) koutrolować finanse, dyskuto- 
wać i wotować budżet; b) czuwać i mieć w 
opiece wymiar sprawiedliwości, rewidować 
prawa cywilne i wewnętrzne, a w razie po- 
trzeby promulgować nowe; c) izba będzie 
się przedewszystkiem zajmowała, żeby stwo- 
rzyć przemysł, protegować 1 wspierać rolni- 
ctwo i handel. Ministerstwo odpowiedzialne 
będzie przed izbą. 

Takie są zasady, przyjęte na czwartko- 
wem posiedzeniu, na posiedzaniu, które hi- 
storya zapisze jako początek odrodzenia się 
państwa Ottomańskiego. 

Również powinna historya zapisać, że 
to Murad V. był najżarliwszym promotorem 
tego solennego aktu, że to on, wyzwalając 
swe ludy. tryumfującą taką daje odpowiedź 
zwątpiałej Europie — a w niwec obraca 
intrygi nieprzyjaciół Turcyi. 

Zaledwie na tron wstąpił, dokonał 
Murad V, największej w nowym czasie re- 
formy. 

Ludy jego będą mu umiały okazać 
swą wdzięczność, przychodzące w pomoc ze 
wszystkich sił swoich, ministrom usiłującym 
spełnić chlubne zadanie, jakie im młody ich 
Władca powierzył.“ 

Oto są słowa, wyjęte z dziennika Słam- 
boul. Gdyby rzeczywiście stały się ciałem, 
mielibyśmy to zdumiewające zjawisko, że nie 
Turcya pozostałaby ostatniem w Europie 
państwem niekonstytucyjnem, — a sprawdzi- 
łoby się polskie nasze przysłowie, że się 
świat do góry nogami przewraca! 


rzeczy w Turcyi sprowadziły, mianowany 
został prezesem Rady państwa, której po- 
wierzonem zostało wypracowanie projektu do 
praw, mających być podstawą reform, wska- 
zanych Hatem z d. 1 czerwca, 

Przechodzę do niektórych rzeczy po- 
tocznych. 

Uroczystość przypasywania sułtanowi 
pałasza w meczecie Ejub, zapowiedziana na 
jutro, z powodu niedokończonych przygoto- 
wań, odłożoną została na przyszły czwar- 
tek t. j. na 15 czerwca. 

Do Bułgaryi wysłanym został, i ztąd 
na Warnę d. 9 już wyjechał, Szakir Bey, w 
misyi polubownego pacyfikatora. Nieuspokojo- 
na więc dotąd tu Bułgarya, i powstanie jej 
nie tak uśmierzone, jakby to zdawać się by- 
ło mogło z urzędowych raportów i biulety- 
nów władz miejscowych Wilajetu Dunajskie- 
go. Wedle nich każdy oddział powstańczy 
przy kaźdem spotkaniu się z wojskiem re- 
gularnem w pień, i aż do nogi był wycięty, 
lub do niewoli zabrany. 

Ja Gazecie z teatru powstań żadnych 
dotąd nie robiłem doniesień, bo wiadomości 
o powstaniu w Hercegowinie i Bośnii przy- 
chodzą do nas z Wiednia, a więc Lwów je 
pierwej odbiera, niż Konstantynopol. O po- 
wstaniu zaś w Bułgaryi urzędowe tu jedynie 
dochodzą raporta; a jaką do nich przywią- 
zywać wartość, wyraźnie wypowiada ów dzien- 
nik Słambowl, zarzucając im niezgodne z 
prawdą przedstawianie rzeczy. Nigdzie, ża- 
den oddział powstańczy nie został  zniesio- 
nym doszczętnie, ale ulegając przeważającej 
sile regularnego wojska, rozpierzchał się, 
żeby się znów zebrać i zreorganizować w 
Bałkanach. Biedna jednak ta Bułgarya nie- 
zmiernie ucierpiała i cierpi z pówodu gwał- 
tów, dokonywanych przez zbrojnych Baszy- 
bożuków i Czerkiesów. 

Jednę z przyszłych korespondencyi po- 
święcę temu przedmiotowi. 


SPRAWY MONARCHII 


O przebiegu konferencyi cłowej i han- 
dlowej dowiaduje się Hon z Wiednia, że 
dotychczas odbyły się cztery posiedzenia i 
załatwiono siedm pierwszych klas ogólnej 
taryfy cłowej. Praca w tym kierunku postę- 
puje dość szybko. Konferencya potrwa kilka 
miesięcy. 

-- Pester Lloyd dowiaduje się z Wie- 
dnia: Fabrykacya nowych dział systemu 
Uchatiusa postępuje w czasach ostatnich 
bardzo szybko; połowa luf (500 sztuk) z 9- 
centymetrowym wagomiarem dla 13 polnych 
pułków artyleryi, jest już ukończoną a naj- 
dalej do końca roku przyszłego będą wszy- 
stkie działa gotowe. Po ukończeniu tej pra 
cy rozpocznie się fabrykacya dział fortecz- 
nych i oblężniczych. 

— Słuchacze medycyny i farmacyi na 
wszechnicy Budapeszteńskiej, służący w ar- 
mii jako  jednoroczni ochotnicy, udali się 
z proźbą do węgierskiego ministerstwa 
oświecenia, ażeby wstawiło się zu nimi u 
państwowego ministerstwa wojny o uwolnie- 
nie od służby po szpitalach, tak, iżby mogli 
bez przerwy kończyć swe studya. Minister- 
stwo oświecenia uczyniło zadość powyższej 
prośbie, ale natomiast odrzuciło ją państwo- 
we ministerstwo wojny a to głównie z tego 
powodu, że jednoroczna służba ochotników 
stałaby się tym sposobem iluzoryczną. Prócz 
tego zaostrzyło państwowe ministerstwo woj- 
ny jednoroczną służbę ochotników o tyle, że 
jeżeli ochotnik w pierwszem „półroczu swej 
służby czynnej nie dosłuży się przynajmniej 
kwalifikacyi na sierżanta, będzie traktowany 
jak każdy inny szeregowiec t. J. będzie uży- 
wany do wszystkich posług. 

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w 'd. 13. b. m. przedłożył Ira- 
nyi wniosek tej treści: Wzywa się rząd do 
przedłożenia projektu ustawy przeciw ku- 
mulacyi urzędów i płac. Po krótkich wyja- 
śnieniach Tiszy uchwaliła Izba przejść do 
porządku dziennego nad powyższym wnio- 
skiem. 

— Sejm węgierski zostanie odroczony 
w przyszłym tygodniu i zbierze się ponownie 
dopiero w jesieni. Pomiędzy ważniejszymi 
projektami ustaw, które w jesieni zostaną 
przedłożone sejmowi, znajduje się projekt o 
reformie lzby magnatów. Hon  donosząc o 
tem, zapewnia, że według tego projektu, 
starsi żupanowie nie będą zasiadali w Izbie 
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magnatów i że doniesienie, jakoby pewną 
część członków Izby magnatów mianował 
Najj. Pan a pewną część wybierała Izba 
niższa sejmu węgierskiego, jest pozbawionem 
wszelkiej podstawy, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
(Wordd. Allg. Zig, contra Weuefr, Presse. 

Polemika dziennikarska jest rzeczą tak 
zwykłą, tak zresztą naturalną, że po za gro- 
nem osób wchodzących w' skład redakcyi, 
obchodzić może w najlepszym razie tylko 
czytelników dwóch pism, które toczą z sobą 
walkę na pióra. Bywają jednak wypadki, w 
których polemika dziennikarska nabiera 
ogólniejszego znaczenia politycznego a to 
wtedy, jeżeli obaj zapaśnicy albo jeden znich 
uważany jest zą wyraz opinii kół, które na- 
dają ton polityce. Tak się rzecz ma w ni- 
niejszym wypadku. Nordd. Allg. Ztg. nie 
nie wiemy 0 ile słusznie, uchodzi zawsze 
jeszcze za monitora kanclerstwa niemieckie- 
go, a przytem jest, że tak powiemy, głó- 
wnym organem przyjaźni rossyjsko-niemiec- 
kiej. Nieraz już podnosiliśmy, że dziennik 
ten jest do pewnego stopnia bardziej ros- 
syjskim niż niemieckim, i że głos jego w 
rzęczach tyczących się Rossyi, miewa zwy- 
kle znaczenie donioślejsze. Otóż Nordd. Alig. 
Ztg. uderza w ostatnim numerze z wielką 
gwaltownością na Neue fr. Presse za jej po- 
litykę antirossyjską. „Neue fr. Presse, pisze 
wspomniony organ, występuje przeciw Ros- 
syi i kierownikom jej polityki używającym 
długoletniego niezachwianego zaufania swe- 
go monarchy, w tonie, w jakim dwa wielkie 
narody tylko w przededniu wojny zwykły 
przemawiać do siebie. Rozrzucone tu i ów- 
dzie komplementa dla osoby cesarza Ale- 
ksandra nie zdołają złagodzić faktu obrazy, 
polegającej w tem, że się od monarchy 
rossyjskiego żąda, aby politykę swoją za- 
stosował do widzimisię redakcyi. Nic tu nie 
znaczy powoływanie się na inspiratora w 
osobie pewnego „męża stanu z Londynu," 
który Nową Pressę zaopatruje w najniedo- 
rzeczniejsze rewelacye, aby tylko wpłynąć 
na opinię publiczną w Austryi w duchu po- 
lityki przez siebie zalecanej.“ 

Nordd. Allg. Ztg. uważa tę politykę 
dziennika wiedeńskiego za klin, mający po- 
służyć do rozbicia przymierza trzech ce- 
sarstw, lecz w końcu wyraża przekonanie, 
że taktyka ta, wymierzona zarówno przeciw 
ks, Gorcząkowowi jak hr. Andrassemu chy- 
bi zamierzonego celu. 


(Wyspa Ilelgoland.) 

Z Berlina nadeszła wiadomość, że pro- 
wadzone już od dwóch miesięcy między ks. 
Bismarkiem a lordem Odonem Russel roko 
wania w sprawie ustąpienia wyspy Helgo- 
land na rzecz Niemiec, bliskie są ostatecz- 
nego załatwienia. Helgoland, jest to mała 
skalista wysepka, polożona w morzu półno- 
ap o 6 mil od ujść Elby, Wezery i Ei- 

ery. 

l Ludność wysepki około trzechtysięczna, 
jest niemiecką ; utrzymuje się głównie z ry- 
bołostwa, znajduje także dobrą sposobność 
zarobku podczas sezonu kąpielowego, na 
który liczni goście zjeżdżają się z sąsiednich 
Niemiec i innych stron Europy. Helgoland 
(święty kraj) należał aż do r. 1712 do Szlez- 
wiku, później do Danii. W r. 1807 podczas 
blokady kontynentalnej, zajęli tę wysepkę An- 
glicy i urządzili tam główny skład handlu 
przemytniczego ; od r. 1814 należy Helgoland 
prawnie do Anglii na mocy traktatu w Kiel 
z Danią zawartego. i 

Wyspa Helgoland nie przynosiła Anglii 
prawie żadnych korzyści. W ostatnich latach 
użalali się mieszkańcy, że odebrano ım ich 
samorząd i że rządzeni są arbitraluie. Spra- 
wa ta poruszoną była w parlamencie angiel 
skim i w prasie, gdzie odzywały się głosy 
czy mie lepiej byłoby odstąpić Helgoland 
Niemcom, niż łamać sobie głowę nad roz- 
wiązaniem problemu, jak skała ta ma być 
rządzoną ? 

Nie znamy jeszcze warunków układu. 
Nie wiemy, eo w zamian otrzyma Anglią od 
Niemiec. To jednak pewna, że Niemcy po- 
minąwszy już nowy tryumf idei jedności, na- 
bywają z wysepką Helgoland dość ważny 
punkt strategiczny, oczywiście w znaczeniu 
obronnem. Biokada ujść Elby, która w roku 
1870 tyle krwi napsuła Prusakom, będzie 
odtąd niemożliwą. Nabycie Helgolandu ma 
jednak także polityczne znaczenie. Stwierdza 
ono dobre porozumienie istniejące między 
Niemcami a Anglią mimo ostatnich starć dy- 
plomatycznych w sprawie wschodniej. Polity- 
kom koujekturalnym wreszcie podaje niezlą 
sposobność do spisywania sążnistych artyku- 
łów, gdzie wykazano jasno jak na dłoni, że 
przyjaźń rossyjsko-niemiecką już do przeszło- 
ści należy 


| (Oświadczenie Disraelego w sprawie 
wschodniej.) 


Dwukrotnie już podaliśmy krótkie 
wzmianki o odpowiedzi Disraelego na inter- 
pelacyę przywódzcy opozycyi lorda Harting- 
tona w sprawie wschodniej, Gdy jednak 
enuncyacyę tę prezydenta gabinetu angiel- 
skiego uważąć trzeba za jeden z najważniej- 
szych epizodów w rozwoju kwestyi wscho- 
dniej, podajemy ją obecnie w całej osnowie. 

Disraeli mówił: „Uważam to za rzecz 
całkiem naturalną, że dostojny lord wysto- 
sował taką interpelacyę do rządu Jej kró- 
lewskiej Mości; odpowiada to zupełnie jego 
stanowisku, jako przywódzcy opozycyi. To 
też mogę go zapewnić,. że rząd, o ile to od 
niego zależy, nie ma zamiaru ukrywania 
czegokolwiek przed Izbą, że nie masz ak- 
tów , któreby rząd był uchwalił a obecnie 
wzbraniał się złożyć na stół lzby. Ale 
istnieją interesa, o wiele donioślejsze, niż 
naturalna i usprawiedliwiona zresztą cieka- 
wość parlamentu, donioślejsze nawet niż 
życzenia ministerstwa. Jeżeli zaś interesą te 
oblekają się w szatę życzenia utrzymania 
pokoju — pokoju rzetelnego — to jestem 
przekonany, że Izba nie zechce całkiem 
bezpotrzebnie nalegać na rząd w tej spra- 
wie. Równocześnie jednak gotów jestem dać 
dostojnaemu lordowi wyjaśnienia, jakie tylko 
dać mi wolno. Prawdą jest, że kiedy osta- 
tuim razem przemawiałem w Izbie z powo- 
du memoryału berlińskiego, oświadczyłem 
wówczas, że memoryał nie został wręczony 
a jednocześnie wyraziłem nadzieję, że nie 
zostanie wręczony i w przyszłości. Zdaje mi 
się, że obecnie jestem już” upoważniony do 
oświadczenia, że memoryał został cofnięty. 
(Słuchajcie ! słuchajcie !) Notyfikowano nam 
już bowiem , iż obrady nad tym aktem od- 
roczono na czas nieograniczony, sine die. 
Nie przeczę, że zdumiewające wypadki w 
Konstantynopolu mogły przyczynić się do 
cofnięcia tego memoryału, ponieważ W. Por- 
ta już obecnie — jakkolwiek tej noty jej 
nie doręczono — uczyniła przygotowania, 
które nie jeden punkt tego memoryału 
uprzedzają. Ponieważ zaś faktem jest, że 
Porta sama dobrowolnie ofiarowała rozejm, 
sądzę, że to samo będzie wystarczającą 
przyczyną do znacznej zwłoki w doręczeniu 
tego dokumentu, a to nawet w takim razie, 
gdyby zwrot pomyślniejszy, który poczyty- 
wałem za powód zwłoki w doręczeniu, nie 
nastąpił. (Słuchajcie ! słuchajcie !) Zarazem 
chcę zwrócić uwagę, że jakkolwiek poczyty- 
waliśmy za nasz obowiązek odmówić uzna- 
nia temu dokumentowi, to jednak notyfika- 
cya tej decyzyi ze strony rzędu angielskiego 
nie doznała u żadnego z mocarstw nieprzy- 
chylnego przyjęcia. Chociaż bowiem wyra- 
żono wielkie ubolewanie nad krokiem, któ- 
ryśmy poczytywali za nasz obowiązek, to 
objawiono równocześnie gorące życzenie, 
ażebyśmy ponownie zastanowili się nad 
krokiem, które mocarstwa uznały za ważny 
ze względu na interesa Kuropy. Zdaje mi 
się, że w tej chwili mogę śmiało powiedzieć, 
że teraz już rząd angielski bierze w nieje- 
dnym punkcie wspólny z innemi mocarstwa- 
mi udział w tej akcyi i jak się spodziewara 
udział, który będzie miał powodzenie. My- 
śmy działali wspólnie z innemi mocarstwa- 
mi — albo raczej rzecby można, iż reszta 
mocarstw działała zupełnie zgodnie z nami. 
W każdym jednak razie pomiędzy nami 
i resztą mocarstw panuje zupełna jedno- 
myślność pod względem, że nie należy wy- 
wierać niewłaściwego nacisku na nowego 
sułtana Turcyi (słuchajcie! słuchajcie!) że 
jemu i jego doradzcom trzeba zostawić wię- 
cej czasu, ażeby mogli zastanowić się głę- 
biej nad środkami i polityką, którą myślą 
zainaugurować. Następnie zaś — a to po- 
czytuję za rzecz wielkiej wagi — zapatry- 
wania nasze są już obecnie zgodne z przed- 
stawieniami Austryi i Rossyi, a zdaje mi się 
że będą wspólnemi i Francyi, i prawie nie 
wątpię, że w tej chwili postarały się mo- 
carstwa przekonać Serbię o potrzebie u- 
miarkowanego zachowania się. Spodziewam 
się, żeśmy nie na darmo udzielili Serbii ra- 
dy umiarkowanego zachowania się. Jest je- 
szcze trzeci punkt, co do którego zgodziły 
się wszystkie mocarstwa na postępowanie, 
jeśli nie jednocześnie, to jednomyślnie — 
punkt ten odnosi się do uznania nowego 
sułtana Według naszego zapatrywania było 
to rzeczą bardzo ważną, ażeby uznanie na- 
stąpić mogło bez owej zwłoki, jaką w da- 
nych okolicznościach dyplomatyczna etykieta 
sprowadzać zwykła, zwłaszcza, że na pod- 
stawie tego uznania może ambasador nasz 
skorzystać z przyjętego prawa i uzyskać 
osobistą audyencyę u sułtana. Ze względu 
na uznanie sułtana mogę także nadmienić, 
iż to uznanie nie ograniczyło się jedynie do 
mocarstw europejskich, ale że zatwierdzenie 
onegoż znalazło odgłos we wszystkich czę- 
ściach państwa ottomańskiego u poddanych 
sułtana bez różnicy wyznań. Zdaje mi się, 
że to rzecz nie małej wagi, kiedy reprezen: 
i tauci wszystkich gmin chrześcijańskich oso- 
'biście złożyli hołd sułtannwi, albo też pro- 


sili, by im pozwolono przy objęciu tronu 
przez sułtana złożyć życzenia i wyrazić za- 
ufanie do zainaugurowanej przezeń polityki. 
Nie myślę tu przesądzać tego objawu, ale są- 
dzę, że może on wywrzeć dobry wpływ na 
powstańców a z pewnością nie osłabi rad 
im udzielanych, lecz przeciwnie nada im 
większego znaczenia, A rad takich, spodzie- 
wam się, udzielą powstańcom wszystkie mo- 
carstwa europejskie, ażeby przyczynić się do 
utrwalenia pokoju w Europie.“ 


(Wpływ angielski w Stambule) 

Rolę, którą pod upadłym rządem od- 
grywał generał Ignatiew, objął teraz w zu- 
pełności ambasador augielski sir Henry El- 
liot. Jest on w całem słowa znaczeniu pa- 
nem sytuacyi. Śmiało powiedzieć można, że 
bez niego nic się w Porcie nie dzieje. Mini- 
strowie i sam Murad V chętnie się poddają 
tej kurateli ambasadora angielskiego, tem 
chętniej, że nie szczędzi on uroczystych o- 
świadczeń, zapewniających Tureyi byt przy 
pomocy angielskiej, Temi dniami udał się 
sir Henry Elliot w towarzystwie komendan- 
ta eskadry angielskiej sir Johna Drummon- 
da na Wys. Portę i złożył tam w obecności 
Mchemeda Rużdego, Raszyda i Husscjna 
Avni baszów solenne oświadczenie, że Tur- 
cya może absolutnie liczyć na pomoc Anglii, 
jeżeli rząd dzisiejszy stwierdzi czynami swój 
zamiar reformy państwa. Porta była oczy- 
wiście zachwyconą tą manifestacyą  angiel- 
ską i nie szczędziła zapewnień o szczerej 
chęci dzisiejszego rządu zaprowadzenia ładu 
i cywilizacyi w państwie tureckiem. Jest już 
jednak rzeczą zdecydowaną, że daleko sięga- 
jące konstytucyjne zachcianki Midhata-baszy 
nie będąurzeczywistnione, nad czem w gruncie 
rzeczy nie ma powodu ubolewać, gdyż za- 
miar przemienienia Turcyi od razu w modne 
państwo konstytucyjne, jest oczywistym 
nonsensam. Na razie wystarczy zupełnie 
jeżeli zaprowadzoną zostanie pewna parla- 
mentarna kontrola finansów. Absolutny sy- 
stem rządów można zatrzymać i nadal, by- 
leby tylko zaprowadzono ład w administra- 
cyi i innych gałęziach organizmu państwo- 
wego. Można mieć nadzieję, że Sir Elliot 
nie wypowie Porcie przyjaźni angielskiej, 
chociażby nawet Turcya nie zdecydowała 
się przyjąć na razie instytucyj angiel- 
skich. 

Wpływ sir Elliota objawił się w osta- 
tnich dniach winnym także kierunku. Jemu 
to zawdzięczyć trzeba, że W. Wezyr wy- 
stosował do Belgradu pełne znaczenia zapy- 
tanie, co znaczyć mają uzbrojenia Serbii ? 
Hussejn Avni basza bliskiza już był prowo- 
kowania w radzie ministrów uchwały wypo- 
wiedzenia wojny Serbii i Czarnogórze. Temu 
zapobiegło owo zapytanie W. Wezyra, na 
które, jak wiadomo, Serbia dała zupełnie 
pokojową odpowiedź, 


(Dwie narady w Bosnii). 


Na wiadomość o detronizacyi sułtana 
Abdul-Azisa zebrali się 6 b. m. znakomitsi 
dowódzcy bośniaccy na naradę w górach 
Germeckich. 

Przedmiotem obrad było, co w obec 
zmienionych stosunków począć należy, a mia- 
nowicie, czy wdawać się z nowym sułtanem 
w układy, które on niezawodnie zaproponuje. 
Wypowiedziano wiele zdań, ale większość o- 
świadczyła się za zdaniem Pelagicza. „Cóż 
takiego zaszło właściwie? zapytał Pelagicz. 
Jeden sułtan poszedł sobie a inny zajął jego 
miejsce. Nic więcej. Ta zmiana tronu może 
zadowolić Turków, nas nic nie obchodzi, 
Układać się będziemy z tym, kto nam odda 
wolność, a Murad tego nie uczyni. Walczyć 
będziemy dalej, walczyć tak dlugo, jak mo- 
żna*. Uchwałę tę zakomunikowano Czarno- 
górze, przez którą udzieloną ma być Herce- 
gowińcom. 

Agowie i begowie bośniaccy odbyli w 
tym samym czasie zgromadzenie w Banjaluce 
a to celem ułożenia m sbaty (petycyi) do 
Murada. Przewodniczył temu zebraniu Fein 
Aga, posiadający sławę męża rozumnego i 
praktycznego W petycyi skreślono najprzód 
w czarnych kolorach smutne położenie kraju, 
który w ostatnim roku ogromnie wiele ucier 
piał. Następnie wyrażono prośbę, aby pady- 
szach przysłał do Bośnii co najmniej 15.000 
regularnego wojska, gdyż tylko taka siła 
zdoła położyć szybki kres powstaniu „Ra- 
jowie nie są silnymi przez swoją siłę. 
lecz wskutek naszej niemocy“, nadmieniono 
bardzo trafnie w petycyi, którą bezzwłocznie 
wysłano do Stambułu. 


KRONIKA 


= JE. p. Namiestnik nadał z po- 
czątkiem roku szkolnego 1875/6 stypendya z 
funduszu naukowego po 105 złr. przeznaczone 
dla uczącej się młodzieży ruskiej, Włodzimie- 
rzowi Krynickiemu słuchaczowi I, roku praw, 


s. 


sierocie po księdzu gr. kat., i Piotrowi Stebel- 
skiemu słuchaczowi II, roku prew, synowi c. k. 
kontrolora podatkowego, obarczonego sześcior- 
giem dzieci. 

— MKuratorya fandacyi stypendyjnej 
ś. p. Piotra Więcławskiego, nadała opróżnione 
stypendyum tej fundacyi w kwocie 150 złr. w. 
a. przeznaczone dla słuchaczy praw począwszy 
od bierzącego roku szkolnego, Kazimierzowi 
Wojtasowi słuchaczowi 3 roku praw na uniwer- 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

— Processya Bożego Ciała odbyła 
się wczoraj przy sprzyjającej pogodzie z całą 
okazałością i uroczystą wystawą.  Celebrował 
JE. Najprzew. ks, arcybiskup Wierzchlejski w 
licznym orszaku duchowieństwa, a w processyi 
wzięli udział dostojnicy cywilni i wojskowi, re- 
prezentanci władz autonomicznych, dziekam fa- 
kultetów z rektorem na czele, członkowie Ra- 
dy miejskiej 1 t. d. Ulice i place przytykające 
do kościoła archikatedralnego zapełnione były 
ludnością. Garnizon lwowski wyruszył w pełnej 
paradzie, tworząc szpalery w miejscach, które- 
mi przechodzić miała processya, a po ukończe- 
niu nabożeństwa i processyi defilował przed JE. 
generałem broni hr. Neippergiem. 

— Z Towarzyštwa prawniczego, 
W sobotę dnia 17 b. m. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się posiedzenie sekcyi dla prawa po- 
zytywnego. Na porządku dziennym sprawozda- 
nie adw, dr. Janowicza o noweli egzekucyjnej. 

— Akademia umiejętności. Dnia 
18 b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału hi- 
storyczno-filozoficznego Akademii umiejętności 
pod przewodnictwem członka dra  Burzyńskie- 
go. Przewodniczący wezwał obecnych do ucz- 
czenia pamięci Franciszka Palackiego, członka 
Akademii i Wydziału, zmarłego dnia 26 maja, 
męża, który traktując równoległe polskim dzie- 
je Czecli po r. 1526, uczynił tyle dla nauki 


historyi w ogóle, a na dzieje nasze niejedno 
rzucił światło, Sekretarz przedstawił pracę p. 
A. Prochaski p. t. „Polska i Czechy aż do 


wycofania z Czech Zygmunta  Korybuta«, Na- 
stępnie dr. Smolka jako gość przedstawił spor- 
ną kwestyę pobytu Kazimierza I w klasztorze 
w Clugny według najstarszych źródeł, oznacza- 
jąc bliżej czas, w którym legenda o tym po- 
bycie powstać mogła. 

— Konkurs historyczny. Węgier- 
ska Akademia umiejętności w Peszcie rozpisała 
konkurs fundacyi Czartoryskich z nagrodą złr. 
1500. Zadanie: „Opisać z użyciem także pol- 
skich źródeł historyę punktów stycznych mige 
dzy narodami polskim a węgierskim pod wzglę- 


dem politycznym i cywilizacyjnym“. Termin 
konkursu, w którym współubiegać się mogą 
autorowie wszelkiej narodowości, jest do 31 


grudnia 1880 r. 

O napadzie rozbójniczym na 
wóz pocztowy pod Confonaro, nieopodal Trye- 
stu, a mianowicie w okręgu istryjskim Dignano, 
donosi korespondent Bohemii: Rozbój wykona- 
ny został d. 10 b. m, o godzinie 4 po połu- 
dniu. Pocztylion ciężko został ranny, zaś kon- 
duktor i eskortujący żołnierz zabici. Po włama- 
niu się do wozu rozbójnicy zabrali około 20.000 
złr., a uchodząc powlekli z sobą ciężko ranne- 
go pocztyliona. 

— Podczas burzy w okolicy Berna na 
Morawie, d. 10 b. m. uderzył piorun w willę 
majora sztabu generalnego br. Rippa i poraził 
gospodarza domu oraz żonę jego i służącego. 
Wszyscy ogłuszeni byli i przytomneści pozba- 
wieni przez pół godziny. Sam br. Ripp sparzo- 
ny ma tylko duży palec u nogi, baronowa po- 
tłukła się padając na ziemię, służący zaś naj- 
gorzej wyszedł, odniósł bowiem kontuzyę wzdłuż 
grzbietu. 

— Paryskie wyścigi konna odbyły 

się ostatniej niedzieli przy najpiękniejszej po- 
godzie i ogromnym udziale publiczności na bło- 
niu Longchamps. W biegu o nagrodę główną w 
sumie 100.000 franków zwyciężył koń austrya- 
cki ze stadniny p. Baltazzi Kisber, zwycięzca 
w niedawno odbytych w Anglii wielkich wyści- 
gach Derby. 
Wypadek morski. Londyński 
Lloyd otrzymał następujący telegram: Podług 
doniesień z Freemantle, w zachodniej Australii 
austryacka barka Stephens (Stefeno 2), która w 
lipcu r. 1875 wypłynęła z Cardifu udając się 
do Hongkongu, rozbiła się w październiku pod 
Points Cloates. Z osady 15 ludzi zginęło, re- 
szta wylądowała w Freementle. 


— Tricoche & Comp. Dzienniki wie- 
deńskie donoszą, że na rekwizycyę sądu karne- 
go uwięzieni zostali w Wiedniu dyrektorowie 
tak zwanego »międzynarodowego instytutu lite- 
rackiego< a zarazem wydawcy dziennika ra- 
gner Ztg., Henryk Senders i baron Eichman, 
oskarżeni o zbrodnię oszustwa i sprzeniewierze- 
nia powierzonych im kaucyi. Trzeci wspólnik 
tej szalbierskiej kompanii »literackiej,« niejaki 
Rosenkranz, zdołał umknąć. 

— Okropuny wypadek zdarzył się w 
tych dniach na ulicy w Wrocławiu. Młoda i 
piękna żona jednego z mieszkańców ubrana w 
suknię bardzo powłoczystą, jak moda, przecho- 
dząc z jednej strony ulicy na drugą pochwyco- 
ną została za powłokę sukni przez koła prze- 
jeżdzającego wozu i upadła na ziemię. Nim 
zdołano wstrzymać konie koła ciężkiego wozu 


, browarnianego przeszło nieszczęśliwej przez 
głowę tak, że na miejscu życie zakończyła. 

— Osobliwsze stowarzyszenie za- 
wiązało się niedawno w Anglii pod nazwą »An- 
glo-izraehckiego.« Członkowie jego są przekona- 
ni, że »brytańskie rasy« pochodzą od owych 
10 pokoleń Izraela, które na 700 lat przed 
Chrystusem dostały się w niewolę assyryjską i 
od tego czasu bez śladu znikły w dziejach. 
Szerzenie tego przekonania i krytyczne uzasa- 
dnienie go jest celem stowarzyszenia, które 
pierwsze swe zebranie niedawno odbyło w Lang- 
ham Hallu. 


— Żeński doktor medycy ny. Na 
wydziale medycznym wszeclinicy petersburskiej 
pani Rudniew-Kaszowarow po odbyciu rozpra- 
wy publicznej otrzymała stopień doktora medy- 
cyny. Pierwszy to w tym rodzaju fakt w 
Rossyt. 

— Ostatnie chwile pani George 
Sana tak opisuje jeden z przyjaciół micbo- 
szczki: „Lekarze jednogłośnie oświadczyli, że 
żadnej już nadziei nie ma dla chorej. Od o- 
śmiu dni zresztą nikt nie łudził się go do sta- 
nu choroby. Były to kurcze z krwotokami po- 
łączone, Kiedy przybył pierwszy lekarz, cho- 
ra wijąca się z okropnych cierpień, przywitała 


go temi słowami: «Jestem zgubioną !e Wezwa- 
no telegraficznie z Paryża dr. avre, starego 
przyjaciela domu i kilka innych znakomitości 


na polu lekarskiem, jako też sławnego chirur- 
ga p. Penu, którzy wykonali bardzo bolesną o- 


peracyę. Cierpienia ustąpiły wprawdzie, pozo- 
stało jednak groźne osłabienie ogólne. Wezo- 


raj wieczór tętnice uderzały 108 razy na mi- 
nutę, a oddech mocno byl utrudniony. Co 
chwila trzeba chorą przekładać z boku na bok, 
tak ją leżenie w jednej postawie męczy. Z 
tem wszystkiem droga nasza pacyentka jest 
nadzwyczaj cierpliwą i uprzejmą dla otoczenia, 
Jakże boleśnie widzieć ją w tym stanie i słu- 
chać coraz słabnącego jej głosu! Twarz obrzę- 
kła, a wyraz jej zdradza zbliżającą się ostatnią 
chwilę. Przy łożu matki czuwają córki panie 
Solange i Lina oraz syn Maurycy, nie opuszcza - 
jąc go ani na chwilę, Obawiam się, ażeby z u- 
trudzenia i smutnych wrażeń sami się nie roz- 
chorowali. Zresztą nikt w zamku oka nie zmró= 
ży, i służba bowiem bardzo jest oddana swej 
pani.“ — W dniu, w którym  kreślone były 
powyższe słowa, o godzinie 10 wieczór pani 
Dudevant zakończyła życie. Nazajutrz już za- 
mek Nohant zapełnił się przyjaciółmi zmarłej, 
przybyłymi dla oddania jej czci ostatniej. Sto- 
sownie do życzenia nieboszczki, zwłoki pocho- 
wane zostały w pięknem ustroniu parku zam- 
kowego wśród drzew cienistych, nad brzegiem 
rzeki Indre. Prosty głaz, na którym wyryte zo- 
stanie nazwisko, znaczyć będzie miejsce wie- 
cznego spoczynku sławnej autorki. Pani Dude- 
vand posiadała wielką miłość ludu okolicznego, 
to też na wiadomość o jej zgonie włościanie 
znieśli do zamku ogromną ilość kwiatów. 


— M wystawy filadelfijskiej otrzy- 
mał londyński Słandard wiadomość, że kilka 
pięknych dzieł sztuki z Austryi uszkodzonych 
zostało złośliwą jakąś ręką, jak to z rodzaju 
uszkodzenia wyraźnie poznać można. W sku- 
tek tego komisya austryacka jakoby zamknąć 
kazała swe sale i nie otworzy ich pierwej, do- 
póki urządzone nie będą baryery, które u- 
niemożliwią dotykanie przedmiotów wystawo- 
wych. 


Burze, pioruny i powodzie 
znaczne w ostatnich dniach zrządziły szkody w 
Węgrzech, Morawie, Czechach i w okolicach 
nadreńskich. Biedny Budapeszt znów bardzo u- 
cierpiał od nagłego wylewu, Nad Renem zginę- 
ło w powodzi wiele ludzi. 

— Mronika podróży. Z Bergen do- 
noszą, że dnia 1 b. m. wypłynęła z tamtąd na 
morze szwedzko-norwegska wyprawa, mająca na 
celu zwiedzenie północnej części oceanu Atlan- 
tyckiego. Na pokładzie okrętu wyprawy znaj- 
dowali się: meteorolog Moln, zoologowie Sars, 
Danielsen i Friele, chemik Svendsen i rysownik 
Shiertz, 


— Morderca Sonzogua, skazany na 
galery i od Wielkiej nocy odbywający tę karę 
w Santo Stefano, Józef Luciani, jak donoszą z 
Rzymu, popadł w obląkanie, Dotychczas obja- 
wy tej choroby były spokojne i ograniczały się 
do tego, że Luciani często wyprawiał do mini- 
stra spraw wewnętrznych listy, w których wy- 
nurzał ubolewanie, że teraz właśnie, kiedy 
|przyjaciele jego polityczni przyszli do steru 
CA on musi być nieczynnym, wyrażał je- 
dnak zarazem nadzieję, że nieczynność jego, 
| dzięki szczęśliwym wypadkom, które rzucą 
nowe światło na jego sprawę, wkrótce się 

skończy, 

— Maszyn do szycia wyrobiły w r. 
j 1875 amerykańskie fabryki podług urzędowego 
| wykazu ogółem 528.705 sztuk. Sama firma 
| Singer Manuf. wyrobiła 249.852 sztuk, zaś 

Wheeler % Wilson 103 740 sztuk. Z cyfr tych 
wnosić można, do jakiego stopnia upowszechni- 
U się już maszyny do szycia. 
| Młyn parowy za 60 złe. W 
| Karczag, na Węgrzech, w zeszłym tygodniu 
| miał być sprzedany przez licytacyę publiczną 
młyn parowy. Ponieważ nie stanął na licytacyt 
ani jeden kupiec, adwokat strony skarżącej o- 


fiarował za ten młyn 60 zł. i prawnie go zatę 
kwotę nabył. 


— Szczątki starego miasta Metu- 
lum, w roku 32 przed Chr. zdobytego przez 
Oktawiana Cezara odkrył nauczyciel Günther w 
odległości 4 mił od miejscowości Laas w Kra- 
inie, Pod odkopanemi częściowo murami znale- 


ziono liczne odruzgi naczyń glinianych  osobli- 
wszych kształtów. Widocznie były one wyro- 
bem krajowców, Japodów, nie Rzyman. któ- 


rzy to plemię ujarzmili. Oprócz tego wydobyto 
z ziemi rozmaite przedmioty żelazne z rzym- 
skich już czasów i rodzaj cegieł, sporządzo- 
nych z gliny pomięszanej z substancyami żela- 
zistemi O mieście Metulum wspominają Strabo 
i Appian, Zamieszkujące je illiryjskie ple- 
mię Japodów odznaczać się miało męstwem, ja- 
koż Oktawinu Cezar po największych  wysile- 
niach dopiero zdobył miasto Metulum. 


SON a 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 14 ceerwca ) 

(A) Prezydent p. Jasiński zawiado- 
mit wcałe licznie zebranych pp radnych, że 
w myśl $. 22 ordynacyi wyborczej, uzupeł- 
niające wybory 24 członków Rady miejskiej 
zostały ukończone, i że zaprosił nowowybra- 
nych panów radnych ua dzisiejsze posiedze- 
nie. Przybyła też znaczna część nowowybra- 
nych. P. prezydent powitał ich serdecznemi 
słowy, zachęcając do gorliwej pracy około 
dobra miasta, 

Następnie zawiadomił pan Jasiński 
Radę, że otrzymał z Pragi zawiadomienie o 
śmierci patryoty i uczonego czeskiego Fran- 
ciszka Palackyego. Ponieważ od chwili 
otrzymania tej wiadomości z Pragi aż do 
dnia 14 b. m. nie było posiedzenia Rady 
miejskiej, przeto wystosował p. prezydent z 
własnej iuicyatywy kondolencyjne pismo do 
reprezentacyi miasta Pragi. Radni przez po- 
wstanie z miejsc zamanifestowali, iż zgadza- 
ją się z treścią wysłanego przez p. Jasiń- 
skiego pisma kondolencyjnego, i wyrazili 
hołd pamięci wielkiego uczonego. 

Wiceprczydentowi dr. Milleretowi 
przedłużyła Rada urlop na 6 tygodni. 

Następnie odczytał p. Jasiński wnio- 
sek podpisany przez kilkunastu pp. radnych, 
domagający się wystosowania odezwy do kra- 
jowej Rady szkolnej w celu zmiany $ 1 u- 
stawy o szkołach ludowych w tym duchu, 
iżby dotychczasowe nadzory szkolne zostały 
przeistoczone na okręgowe Rady szkolne dla 
szkół ludowych. Z wnioskiem tym postąpił 
sobie p. prezydent podług regulaminu obrad. 

Rada wybrała pana Mikulińskiego 
delegatem do komisyi, która zajmuje się 
sprawą losowania stypendyów z fundacji 
Wincentego Łodzia Ponińskiego dla czeladzi 
rzemieślniczej. 

P. Dymet zdał sprawę z wydzierża- 
wienia folwarku Zamarstynowa. Folwark ten 
wydzierżawił Mieczysław hr. Skarbek pod 
warunkiem, że w pierwszych trzech latach 
dzierżawy płacić będzie tytułem czynszu 
dzierżawnego 1500 złr. a w drugich trzech 
latach 1600 złr. Wnosząc ofertę na tę dzier- 
żawę, złożył stosowne wadyum. Po odbytej 
licytacyi na początku roku b. nie zgłaszał 
się hr. Skarbek do magistratu celem podpi- 
sanią kontraktu a na kilkakrotne wezwania, 
ażeby dopełnił tej prawnej formalności wy- 
stosował d 6 b. m. przedstawienie do ma- 
gistratu, w którem utrzymuje, iż został po- 
krzywdzony, albowiem poprzedni dzierżawca 
nie zasiał pola itd. Hr. Skarbek zrzeka się 
tedy tej dzierżawy. 

Magistrat, właściwa sekcya i komisya 
dóbr, wnoszą, ażeby odrzucić to przedsta- 
wienie hr. Skarbka, albowiem znał on do- 
brze przedmiot dzierżawy w chwiłi starania 
się o niego, wezwać go ponownie do podpi- 
sania koutraktu dzierżawnego a na wypadek, 
gdyby hr. Skarbek nie uczynił zadość i te- 
mu wezwaniu, uznać go za kontraktołomnego, 
kaucyę uznać za przepadłą i rozpisać uo- 
wą licytacyę na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo. Rada przyjęła wszystkie powyższe 
wnioski. 

Folwark Lewandówkę wydzierżawiła Ra- 
da małżonkom Wittinom za opłatą czyn- 
szu roeznego 1200 złr. 

Na wniosek dra F. Zuckra poleciła 
Rada sekcyi V sprawdzić wybory uzupełnia- 
jące 24 członków Rady miejskiej. W spra- 
wie rozszerzenia mostu na ulicy Stryjskiej 
zezwoliła Rada na kredyt dodatkowy w kwo- 
cie 25 złr P. Ignacemu Friedowi, właści- 
cielowi handlu obrazów przy ulicy Halickiej, 
udzieliła Rada prawa obywatelstwa m. Lwo- 
wa za opłatą taksy 100 złr. W sprawach 
budowniczych odrzucono rekursa pp. Ba- 
beckiej, właścicielki realności pod licz. 5244 
i Leopolda Hertricha właściciela realności 1. 
1 1844. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przegląd handlowy. 


(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) 


Lwów dnia 12 czerwca 1876 r. 


(B) W tygodniu ubiegłym wzmagał 
się ruch handlowy, mianowicie w stacyach 
granieznych, w Brodach i Podwołoczyskach 
ładowano w dwójnasób więcej zboża, niż w 
przedostatnim tygodniu, Ceny były stałe i 
wyższe wiele pomimo obiecującego stanu zasie- 
wów. Młyny mają małe tylko zapasy, a po- 
pyt zagraniczny wzmaga się. Notowano za 
100 kilo ze Lwowa, Brodów i Podwołoczysk 
pszenicę od 925 do 11 zł, żyto od 7:75 
do 8 zł. 15 ct. Cena rzepaku na jesień 
zniżyła się nieco z powodu obniżenia cen 
za granicą. 

Ruch towarowy na kolei Karola 
Ludwika wynosił w kierunku ze wschodu 
na zachód, włącznie z towarami przewozo- 
wemi kolei sąsiednich, około 12,000.000 kg., 
zaś z zachodu ma wschód około 5,250.000 
kg. Wywóz zboża do Niemiec' i Czech obli- 
czamy na 5,000.000 kg., wywieziono około 
60,000 ky. drzewa, jaj około 65,000 
trausport zaś ogólny mąki i produktów mą- 
cznych wynosił około 600.000, drzewa okoła 
600.000, nafty i wosku ziemnego około 
36,000 kg., bydła około 6,907 sztuk, miano- 
wicie 859 sztuk wołów, 6080 sztuk niero- 
gacizny, 15 sztuk koni, na transport ró- 
żnych towarów wypadło okolo 1,700.000 
kilogramów. 

Ruch towarowy na kolei L w o ws k o- 
Czerniowieckiej wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 5,869.500 kg. i 8397 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku zacho- 
dowi 4,234.500 kg., 2716 sztuk wołów, 4494 
sztuk nierogacizny i 1187 sztuk różnego 
bydła, zaś na ruch ku wschodowi 1,685.000 
kg. Mianowicie składały się transporty ze 
zboża różnego rodzaju 2,664.500, z mąki i 
mącznych wyrobów 256.200, z drzewa bu- 
duleowego, desek i t. p. 1,522.900, z ka- 
mieni 1 wapna 132.400, węgli 250.100, 
spirytusu 5,000, produktów zwierzęcych 
85.500 kg., na resztę złożyły się różne to- 
wary i bydło. 

Ruch towarowy na kolei Arcyksię- 
cia Albrechta wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo- 
wym i z dowiezionemi przez inue koleje to- 
warami ogółem 2,398.280 kg. i 322 sztuk 
bydła. Składały się na tę cyfrę transportu 
z ważniejszych artykułów: zboża 243.261, 
mąki i produktów mącznych 39.735, drzewa 
budulcowego 762.077, spirytusu 9.487, jaj 
3256, kamieni 140.000, soli 66,528, spodium 
15,042 kg., na resztę zaś złożyły się różne 
artykuły, tudzież 54 sztuk wołów, 268 sztuk 
nierogacizny. 


kg., 


Ceny zboża i produktów we- 
Lwowie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej za czas od 3 do 10 
czerwca 1876. 


Zboża. Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
9— do 11 —. Źyto za 100. kilogr. od złr. 
7.50 do 9'—. Jęczmień za 100 kilogr. od złr. 
—— do 8:50, Owies za 100 kilogr. od złr. 
3.50 do 10: -. Hreczka za 100 kilogr. od złr. 
5:25 do 7:25. Kukurudza zeszłoroczna za 


100 kilogr. od złr, 6-— do 7:75. Kukurudza 
nowa za 100 kilogr. od złr. 5.50 do 1—, 

Zboża strączkowe. Groch do goto- 
wania za 100 kilogr. od złr. 9:50 do 11:—. 
Groch pastewny za 100 kilogr. odzłr. 1.50 
do 9'—. Fasola za 100 kilogr. od złr. 6.75 
do 9:50. Wyka za 100 kilogr. od złr. 8,50 
do 8:75. 

Nasiona, Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr. od złr. 60— do 70'—, przednia 
za 100 kilogr. od złr. 58— do 65'—, średnia 


za 100 kilogr. od złr, —*— do —*—, pośle- 
dnia za 100 kilogr. od zł. —' — do ——, 
Tymotka za 100 kilogr. od złr. —' — do —*—. 
Anyż rosyjski za 100 kilogr. od zł., —*— do 


—-—, Anyż płaski za 100 kilogr, od złr. — — 
do —'—, Kminek za 100 kilogr. od złr. 17:50 
do 18.—. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr. 13:75 do 1425. Rzepak 
letni za 100 kiłogr. od złr, 1125 do 11:75. 


Lnianka za 100 kilogr. od zir. — — do —'—. 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. —'— 
do —'—. Nasienie konopne za 100 kilogr. od 
złe, — — do ——, 

Spirytus od złr. —'— do 36—. 


— Dochód Kolei Karola Ludwika, 


rok 1876 1875 
Doch. od 20 do 26 złr. et. złr. ct, 
maja 198.333 96 208.880 64 


Doch. od I stycz. 
do 19 maja 
Razem 


3,114.762 40 3,665.507 41 
8,813.096 36 3.874.388 05 | 
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OSTATNIA POCZTA 


Czytamy w Politische Correspondenz 
Oddział bośniackich powstańców, składający 
się z 500 szeregowców, został przed kilku 
tygodniami wyparty na terrytoryum austrya- 
ckie. D. 1! b. m. usiłowali ci powstańcy 
przekroczyć pod Bogowalje niedaleko Sluin 
granicę austryacką, celem wzięcia udziału w 
powstaniu. Pół kompanii wojska austryackie- 
go chciało przeszkodzić uzbrojonym powstań- 
com przejście na terrytoryum tureckie. Oficer 
dowodzący oddziałem powstańców wezwał 
ich do zatrzymania się; w tej jednak chwili 
padł strzał ze stromy powstańców, i ugodził 
szeregowca z oddziału austryackiego. W sku- 
tek tego kazał oficer austryacki swej pół- 
kompanii dać ognia. 20—30 powstańców po- 
zostało na miejscu po części bez życia, po 
części z ciężkiemt ranami, reszta zaś po- 
wstańców cofnęla się i odstąpiła od zamia- 
ru przejścia na terrytorynm. tureckie. 

Br. Herman To des co, syn bankiera 
Edwarda, zmarł d. 14 b. m. ua Węgrzech 
w dobrach swego ojca. Zmarły liezył 30 rok 
życia. 

Neues Wiener Tagblatt z d. 15 b. m. 
donosi, że rząd austryacki zakazał urzędom 
telegraficznym przyjmować tajne szylrowane 
depesze do Dalmacyi i Czarnogóry, tudziaż 
z tych krajów do innych krajów austryac- 
kich, Według tego dziennika miała miejsco- 
wa stacya telegraficzna w Wiedniu otrzymać 
następujący nakaz: „'Tajnych i szyfrowanych 
telegranów prywatnych ze wszystkich stacyj 
telegraficznych w Dalmacyi i Czarnogórze 
nie należy aż do dalszego postanowienia ani 
przyjmować ani wysyłać.* Prócz tego otrzy- 
mał ten dziennik od swego korespondenta z 
taguzy następujący telegram: | „Tutejszy 
urząd telegraficzny odrzucił mój telegram 
nadany do waszego dziennika d. 14 b. m. 
o godzinie 7 min. 55 wieczorem, OśŚwiad- 
czając mi, że szyfrowane depesze prywatne, 
w skutek rozporządzenia ministerstwa han- 
dlu, nie mogą być przyjmowane.“ 

Polit. Corresp. z 14 b. m. pisze: Jak 
się dowiadujemy zapowiedziancm jest z oka: 
zyl powrotu Jego Ces. Mości cesarza A le- 
ksandra z Jugenheim do Warszawy spo- 
tkanie się tegoż z Jego Ces. Mością Cesa- 
rzem Franciszkiem Józefem. 

Cesarz Wilhelm przybył we środę 
rano do Ems. Na dworcu kolei powitał go 
cesarz Aleksander. 

Książę Bismarck wyjechał 14 b. m. 
z Berlina do Kissiugen. 

W. Wezyr turecki w odpowiedzi 
na pismo księcia Milana wyraził sympa- 
tyę swą dla Serbii, nadmieniając że autono- 
mii jej i przywilejów nigdy naruszać nie 
miał zamiaru. Uznał przytem, że naruszenia 
granic były obustronne, i że w celu zapo- 
bieżenia im na przyszłość wyśle umyślnego 
delegata, który porozumieć się będzie miał 
z delegatem serbskim. Pismo W. Wezyra jest 
bardzo pojednawcze i przyjacielskie. 

Według telegramu Tagblattu proklamo- 
wal gubernator Hercegowiny Ali basza w 
Mostarze powszechną amnestyę dla wszy- 
stkich powstańców, którzy w terminie 6-ty- 

odniow*m broń złożą. 

Polit. Corresp. dowiaduje się z Wid- 
dynu że banda powstańców bułgarskich, 
która opanowawszy statek Radecky kazała 
się wysadzić na ląd w Bułgavyi, została 
przez Turków do szczętu wytępioną. Z całe- 
go oddziału liczącego 200 ludzi, tylko 10 
pozostało przy życiu. 

Szach perski Nassr - Eddin prze- 
słał nowemu sułtanowi drogą telegraficzną 
takie powinszowanie: „Z okazyi wstąpienia 
Waszej Ces. Mości na tron osmański wiel- 
kich waszych przodków, skłądam Wam ze 
względu na łączące nas węzły braterstwa i 
wspólności wiary, wprost i z radością 
moje życzenia i błagam Najwyższego o 
pomnożenie chwały 1 wielkości. powierzo 
nego nam przez Boga ludu islamickiego*, 

Wybory częściowe do sejmu bel- 
gijskiego 18 b. m. wypadły pomyślnie 
dla stronnictwa  klerykalnego. Wprawdzie 
liberalni nie tylko mie stracili ani jednego 
krzesła, ale nawet dwa nowe zyskali, ale 
wobec pewności, że zyskają co najmniej 15, 
rezultat ten przedstawia się jako ciężka po- 
rażka. Klerykalny gabinet Malou ma byt 
zapewniony. 

Gabinet francuski jest bliskim przesi- 
lenia z powodu kandydatury p. Buffeta 
do Senatu. Jest on przeciwny tej kandyda- 
turze, podczas gdy marszałek Mac-Mahon 
ma jej sprzyjać. Ta różniea zdań może we- 
dług Tempsa dać gabinetowi powód do za- 
żądania dymisyi. i 

Serbski minister wojny, Niko licz, 
podał się do dymisyi, której jednak nie przy- 
Jęto. Również generał Zach rezygnował 
z posady szefa generalnego sztabu, a nato- 
miast otrzymał komendę dywizji. 


r 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 czerwca. (Tel. pryw.) 
JE. pan minister rolnictwa, hrabią 
Mannsfeld, przybędzie jutro rano z Wie- 
dnia do Krakowa, gdzie zabawi trzy dni. 
Z Krakowa zrobi pan minister prawdopo- 
dobnie wycieczkę do Wieliczki i do Niepo- 
łomie. W poniedziałek wieczór opuści pan 
minister Kraków, i przybędzie do Lwowa 
we wtorek dnia 20 czerwca rannym po- 
ciągiem pospiesznym. We Jiwowie zabawi 
JE. pan minister przez wtorek, środę i 
czwartek, którego lo ostatniego dnia (22 
b. m.) wyjedzie o godzinie 5 na Prze- 
myśł, Dobromil, Sambor, Stryj 
do Bolechowa. Na lustracyę domen bo- 
lechowskich poświęcić ma p. minister trzy 
dni (28, 24 i 25 b. m); z Bolechowa ma 
zamiar zrobić wycieczkę do Borysławia. 
Dnia 26 b. m. przybedzie p. minister do 
Stanisławowa, i pociągiem pospiesznym uda 
się zaraz do Kołomyji i Horodenki; 
dnia 27 stanąć ma w Kuitach, i przez trzy 
dni zwiedzać bedze domeny. Dnia 30 b. 
m. opuści JE. pan minister Kutty, i nie za- 
trzymując się w drodze, uda się z powro- 
tem wprost do Wiednia. 

Bruksela, 11 czerwca. Rozdra- 
Żnienie trwa tu ciągle. W Antwerpii 
tożsamo wielkie wzburzenia umysłów. 
Bandy przeciągają ulice wśród  wrzasku i 
hałasu. Wszystkie publiczne zakłady oto- 
czone zostały strażą wojskowa. W Antwer- 
pii oddział żandarmeryi musiał użyć broni 
palnej przeciw ekscessantom. Raniono i a- 
resztowano kilku z tłumu. 

Bruksela, 15 czerwca. Noc mi- 
nęła spokojnie. Porządek został przywró- 
cony. Zachodzi jednak obawa dalszych de- 
monstracyj. 

Bruksela, 16 czerwca.  Arcyks. 
Albrecht przybył tu, witany przez króla 
i królewicza następcę tronu. 

Burmistrz miasta wydał prokłamacyę, 
w której wyraża ubolewanie z powodu za- 
kłóceń spokoju i oznajmia, że pono- 
wnym zawichrzeniom  zapobieży użyciem 
wszelkich środków, jakie tyłko są do roz- 
rządzenia. 

Paryż, 14 czerwca. Poselstwo tu- 
reckie zaprzecza pogłoskom o śmierci 
sułtanki Walidy, matki Abdul-Azisa i 
tegoż najstarszego syna Izzedyna. 

Londyn, 16 czerwca. W izbie 
wyższej lord Derb y oświadczył, że An- 
glia, Austrya i Francya, zobowiązane tra- 
ktatem paryskim z r. 1856, gwarantują 
niezawisłość i całość Tureyi. Derby przyto- 


czył artykuł JI tego traktatu i wyraził 
przekonanie, że izba nie będzie chciała 
rozpoczynać wątpliwej rozprawy nad sto- 


sunkami, wśród których uważaćby należało 
gwarancyę, jako obowiązującą państwa tra- 
ktatowe Prawo interweniowania 
mocarstw istnieje, a pewne okoliczności mo- 


ga nałożyć na nie obowiazek  interwencyi. 
Stosunki, które mogą wywołać  interwen- 


cyę, będą zdefiniowane dopiero wtedy, 
gdyby nastąpił wypadek, wymagający tego 
nieodzownie. Serbia i Rumunia objęte są 
także obowiązkiem gwarancyi. Traktat pa- 
ryski nie obowiązuje państw do interwen- 
cyi na wypadek, gdyby przyszło do staré 
między Tureya, a państwami, które zostają 
do niej w stosunku hołdowniczym — ale 
obowiazek gwarancyi istnieje w razie, gdy- 
by całość i niepodległość Tureyi została za- 
grożoną przez napad zewnętrzny. 
Konstantynopol, 16 czer- 
wca. Minister wojny Hussejn Avni-basza 
i minister spraw zewnętrznych Raszyd 
basza, zostali zamordowani. Minister 
marynarki Kaisserli został raniony. 
Konstantynopol, 16 czerwca. 
O zamordowaniu ministra wojny 
llussejn Avni baszy i ministra spraw 
zewnętrznych Raszyda baszy takie obie- 
gają szczegóły: Ministrowie zgromadzili się 
ubiegłej nocy u Midhata baszy na kon- 
terencyę. Ledwie rozpoczęli obrady, gdy 
nagle wpadł do sali pewien oficer, którego 


właśnie niedawno pozbawiono stopnia, i z! 
rewolweru strzelił do ministra wojny, nastę- 


| pnie do ministra spraw zewnętrznych. Obaj 
| ministrowie padli na miejscu bez życia. Trzeci 
į strzał, wymierzony do ministra marynarki 
(Kaisserli baszy, nie ugodził Śmiertelnie 
|lecz ranił tylko. Oprócz obu ministrów za- 
| bici zostali w tem okropnem zajściu adju- 
jtant Wielkiego Wezyra i sługa Midhata 
|baszy. Morderca został schwytany. Mó- 

wią, że powodem jego zbrodni była żądza 
í zemsty. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński. 


Práyjoohali do Lwowa. 
dnia 15 i 16 czerwca 1876, 


Hotel Żorza, 

Pp. A. hr. Dzieduszycki z Izyderówki, — K. 
br. Błażowski z Jasłowiec. — A. Wojżechovits z 
, Petersburga. — W. Czajkowski z Medwedowic. 

Pp. W. hr Dzieduszycki z Jezupola. — H. 
hr. Mier z Buska. — A. Rodic z Nadycza. — S. 
Kazen z Rosyi. — N. Meitzner z Reichenbrandt. 

Hotel Europejski. 

P. L. Brodzki ż Odessy. 

Pp. Dr. Hassinger z Wiednia. — Dr. Myrdacz 
|z Wiednia. — A. Wojtowiak z Podhajec. — A. 
Minkolesku z Braity, — T. Dmitrias z Braiły. — G, 
Michull z Braiły, — M. Sager z Kairo. — H. Ha- 
gen z Gratzu. 


Eotel Angielski. 
Pp. J. Bosakowski z Rudek, — P. I. Herschon 
i z Londynu. — J. Barański z Zrutowca. — B. Fili- 
, powski z Chłopczyc. — L. Horodyski z Żabiniec. 
— W. Mierzyński z Baryłowa. 
Pp. Dr. L. Heyne z Złoczowa. — B. Kraus 
z Berna. — C. Lekczyński z Remenowa. — M. Pa- 
| para z Batiatycz. — T. Wasilewski z Sienkowa. — 
| W. Bieliński z Rosyi. — 8. Rappaport z Wiednia. 
Hotel Podolski: 
P. A, Romanowski z Kalczyc. 
| Hotel Langa. 
P. Z. Deutsch z Wiednia. 
Hotel Krakowski. 


f Pp. J. Borejko z Tarnowa, — L. Winogrodz- 
ki z Królestwa. 


Odjechali ze Lwowa. 
daia 15 i 16 czerwca 1876. 

Pp. A. hr. Karnicki do Roguśna. — W. hr. 
Komorowski do Roguźna. — ©, hr. Starzeński do 
Mogielnicy. — E. hr. Roniker do Krakowa. — Dr. 
8. lskrzycki do Sanoka. — Dr. II. Maks do Złoczo- 
wa. — F. Bartmański do Tadan, —J. Bem do Ma- 
najową. — R. Morawski do Kowalówki, — J. Wi- 
wien do Poznanki, 

Pp. ks. A, Lubomirski do Mizyńca. — A. hr. 
Starzeński do Iławcza. — J. br. Romaszkan do Tar- 
nopola, — A. Wojżechowicz do Krakowa. — A. Bra- 
dy do Pesztu. — Dr. R. Schmidt do Tarnopola. — 
J. Abramowicz do Krakowa. — A Filipowicz do 
Krakowa. — N. Jokisz do Krakowa. — F. Mutti 
do Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 15 czerwca 1876 r., godz. 7 rano 
Barometr 732 62 mm. Fsychrometr suchy 18800, 
Psychrometr wilgotny 16'790, — Prężność pary 12:9 
mm. Wilgoć 80%. Zachmurzenie 6. Wiatr SW*1 
Ozon 4. Opad w mm, z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza -} 15:0R. 
Barometr opada. 
z dnia 16 czerwca 1876. 
Barometr 732:56mm. — Psychrometr suchy 16300, 
Psychrometr wilgotny 15'200. Prężność pary 122mm 
Wilgoć 880%. — Zachmurzenie 10. — Wiatr NW-3 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 07mm 
Temperatura powietrza 13:0Rm, 
Barometr idzie w górę. 
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Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowaj: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po- 
łudniem (pociąg mięszany), 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(prciąę pospieszny); o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut O po- 
południu (pociąg pospieszny). 


Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min 58 
wieczór (pociąg nr. 2; o godz. 8 min, 52 (po- 
ciąg nr. 4); 

Z Podwołooczysk: (na dworzec w Podzamczu) : 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany). 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min 2% rano (pociąg osobowy ); o 
godz. 3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


Odehodzą ze Lwowa: 
Krakowa : o godzinie 1 min. 3 po północy 
(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany). 


Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min, 80 z południa 
(pociąg mięszany). 

Stanisławowa: ( naStryj): o godz 
5 rano (pociąg Nr. 1); 
wieczór (pociąg Nr. 3). 


Podwołooczysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); e godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk: (z głównego dworca): o go- 
dzinie 6 min. — rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany). 
(Pory niniejszego rozkładu jazdy odnosza 
się do południka peszteńskiego. — godź. 
2 w Peszcie odpowiada godz. 12 min. 20 
' we Lwowie.) 


Do 


Do 6 min. 


o godzinie 5 min 10 


Cennik lwowskiej izby handlow. i przemysł. | 
Lwów, duia 14 czerwca iQ;6. 


piacą | żądają | 
walntą austr, | 
1. Akcye za sztukę. 


złr. | Gł. jzir, | ct. 
Kol, g. Kar. Ludw. po 260zł, m.k. |195 — |197|— 
Kol. [wow.-czer.-jas. p 200 „ „ 5$]11950 J121/50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.$|227—  |230|— 
Banku kredyt.gal.„ 200 „ .„ g|218— |220|— 

2. Listy zast. za 100 zł "a | 
Xow. kredyt. galio, Ból, w. a.. 9] :6— | 56180 | 
eg T 40o 6 6 78175 | 79/75 

= y +,  B0ją okresow. | £6- 86/80 : 
Banku hyp. galic. 607, w. a. 87/80 | 88/60 | 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60, w.a. | 94— | 96i-. | 
3. Listy dłużne za 100 zł. $ i 
Ogóln. roln. kred. Zakł, dia Gal. $ 
1 Bukow. 60/, los. w 15 lat. . $| 90/40 | 91/40 
Tow. kr. m, Ggf0 w. a. w 15 isig — | —|— 
A 3 „WACC | —| - — | 
4. Obligi za 100 zł. g ł 
fodemniz. galie. Bf m.k . . . 5| 85/90 | 86/70 
Pożyszki kraj. z r.1878po60,w.e. Hj 90/50 | 92/— | 
5. Losy Miastu Hrakowa , . . Ej 14| - 15|50 | 
ka Stsaniełnwo>w , 17]— | 19-— | 
6. Monety. ł 
Datat Holenderski 5/58 5|68 
feta Cosayski 5[67 | BIZ 4 
Wwayoleond'*e 9/58 9/68 
Pół imperyal., . . 9170 990 
Habel rowsyjeki srebrny 1.60 1/70 
p + papierowy . 1157 159 ; 
100 Marek niemieckich 59— | 60|— | 
Srebro "Gof= |Ma h 
Kupony w srebrze 101/56 |10350 | 


| Niżezo austr. tow, eszorap. pu KOO zł. , 635.— 645.— 


| Kot. Kar. Ludw, po 200 zł m, b, 


6 


Kurs glełdy wiedeńskiej. 
dnia 12 czerwca 1876, 


1. Dług Państwa. płacg+ żądaj, 


Jednolity dług Państwa w banknot, , 66.— 66.20 
» 3 » w srebrze . 6890 69.10 
Loey zvoku 1839 całe, . . . a „ 244, — 246, — 
m » 2889 piąta część. . „ 242,— 248, — 


1854 po 250 złr, 40. . 106.50 107.50 
1860 po 506 złr. jy. . 109.50 110,— 
1860 po 100 złr. Koj.  118.— 119,— 
1864 (z promig) po 100 ni, 129.25 129.75 


LU 
3 
3 
» 


» 
Renty Como po 42 Vir. anair.. . . 19— 20— | 

2, Obligacye indsmn. £9jg ra 100 ci. ] 
CZW uongnł a E „Ad ae + ADO —— 
Bukowiny r make + e ©  84,— 85. 
Gaiei ada Sai. « « « © « 86.— 86.50 
Niższej Avstzgi „ O. a 491 102,= 
Siedmiogrodu . . . . „ER, 74.20 74.60 3 
Węgiere : «we 75.25 76.— | 


|: 


I 


d 


3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 209 zł, emib, zł. 120, 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 


68.30 68.50 
„ 189.20 189,40 
Gal. banku hip. pa 200 zł s 
Gal. banku harg! i piz. á 209 zł. wpź. 05), m 
Gal. zeskl. kredyt. ziemek å 200 si, 
Bantu narodowego 
Zal, Albrechta 8 300 zł. w srob, 
Aust, tow, żeglugi par. po 500 zł. tu. x. 846 —- 348,—- ! 
Kol. Cos, łżbiaty o 200 zł. m. k,. 144,— 144,50 ' 
Wol Proszów= Tarn. (w. ©.)8 200 cd. we ni: 
Póln. kolei pe 1000 2, 


819 ~- 820.-- I 
42 — 4250; 


| 


1824 — 1828 — | 
193 75 194.25 | 


zt | 


Lwow, czern. kolej po 308 zł W. w. wan  —.— 121,— | 
Taw. kol. żol, państ. pa 2009}. m.k. 26650 267.— ` 
Solund. bol państw. po 200 ch. w. »  82— 82,25 
Bar węg, gal. á 200 «i. w ar 89.— 89,50 


płacą. żędwi, | piaeg, żądaj 
4, Eisty zast. losowane I 
Powaz, gustr. zakl kred ziem. 50/, w śr. 103.50 103.75 | St. Genois po 40 zł. m. k..  , . 29.— 30— 
Gal. zaki. kr, ziem. Krak. los, w 181.607 90.-- 92.— | Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w a. 17.50 1850 
WEZ sw wo » W20 p 70/9 100,— 101,— Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. „ 118.— 119 — 
5 SZ o 49 n » WBG ,, Dfa 98.— TF Y 3 n DO zh woa „ . 5B 59— 
Gai. Tow. kred. w. a. po 40, . . 78— —.— ) Waldstalna po 20 zł. m.k,. . a 28-— 28 50 
NA e po Bój, . . 86,— 87.— | Windischgratza po 20 zł. m. k,. . 22.75 23.50 
Gal. banku hipot. po Ga e 87.60 88.— Weksle (za 8 zaiesigop.) 
Gal. zakł. krad. włość. po60, .  . 9450 95.50 | Augsburg za 100 zł, w. pam. + . —— —.— 
Tow. kred. miejs. tw. w 15 1. wył po 679 —— —.— | Berlin za 100 mark n. p.w.  . . 58.70 58.85 
n n » o M y S —— —— | Frankfurt 100 Mark, p.  . . . 58.70 58.85 
Bank narod. po 59o  » >» . > —.— | Hamburg za 109 MB. . . . 58.70 5885 
Węg. tow. ziem po B1/a6fo 85.— 85.50 | Londyn za JO fb. esè . 120.75 121.—- 
Ww o om » po BO 96.40 96.70 ; Paryż za 100 fr. k 47.75 47.85 
5. Obligacye z prawom pierwszeńuitwa (2% 100 zł.) Kurs Złota. 
Koi, Albrechta å 300 zł. 50, w.a. . 67.40 6770 | Dakat ces. meu. =" 2 
Kol, naddniostr. a 300 zł. 5, w. a. =e ——| „ pol wag R B= 572 — 
Tow. kol. żel. Praszów=Farnów (w. w). | Korona . . . A PE 
i A 80) sł, 50], w wabr, —— 63— | 20-frankówkm . . . . 9.60.50 9.61.50 
Kol, pół, po 109 zi, m. k, „ . . —.— 100.25 Roscyjski imperyż, . DEX R B= 
n y 6 zł w a . o= -= 9550 —.— | Talar związkowy —— mm— 
Kol gal. Kaz Ludw. po BOU są. 5%, 97.50 98.— | Spapra $ ? 103.— 108 20 
B SA gg IL smisyi , 94.50 95.— | 
M +6 50 my i, Fr . 90.50 91.-- | ZI kiej Izby handl i x 
Kal, lwow. ower. jag. ITI omin, Á 807 K). | 4 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
SB w sroorea 17.25 77.75 | Telegrafowany kurz wiedeński. 
Weg. gal. kol, 4 BOO sł. BA, w ntebeze —— ——| 14 czerwca 1876. zr, | Gt. 
6. Losy. ' Jednolity dług Państwa w banknolach $ 66650 
inast, krad, dla kndli prz. po ACO a}. w.a, 160.50 161.50 | s 5 » w arobrza | 69|35 
Glarego po 40 zł. m. k, . . . 29.— 29.25 / Losy pożyczki z roku 1860, „ , . . . 109/80 
Tow. żegl. par. ua Dansju po 100 sł, m. k 95.50 96— | Akcya banku wiedeńskiego . . . . . . 839|-— 
Keglovickha po 10. zł rek.. . . 18.— 1850! „ «a kredytowego baz kupona „| 146|— 
Losy miasta Krakowa . 1450 15.— | Londyn 10 fnt. sztarlingów . . . . a. 120/80 
Pożyczką uusiks Mady pó śl w. A. PlEks= PREM a o 0 0 oradO 5 „la 0 oo © 0 108|15 
Palfiogo po ŚĆ sh mk, . a 29.50 2975 : Napolaond’or . ao baiu o” lod 9162 
. Yundaaya sapii, Areyżaiycie Hmadoifa 13.50 14.— Dukat cesurski men.. s ss sea 575 
Hama w 42 sł m. k : . 89— 3950, 100 Marak. s: sc. w 59/15 


A 


EG UE MW W BB ik. 


(2622 1—3) ©Qbwiesuczenie 

L., 29234. W konkursie handlu we 
Lwowie nod firmą J. F. Kleina wdowa i 
Rissler tudzież jawnych wspolników Maryi 
Kiein i Rudolfa Rissler. 

Celem ustanowienia dalszego wynad- 
grodzenia jako też pretensyi zwrotu wydat- 
ków zarządcy masy rozbiorowej Karola Wer- 
ner i jego zastępcy adw. Dr. Dziubińsk:ega 
zapraszam wierzycieli konkursowych na 
zgromadzenie które się w dniu 14 c'erwca 
1876 o 4 gedz. po południu w sali rozpraw 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów dnia 5 czerwca 1576. 

komisarz konkursowy 
radca c. k. sądu krajowego 


Drzechowski. 
(2549) Fdykt 
L 35. C. k. sąd obwodowy w Stanisłuwo- 


wie jako władza konkursowa ogłasza że w 
miejsce c. k. adjunkta Kuhaena p. Maryan | 
Rybczyński c. k. adjunkt sądowy komisa | 
rzem masy rozbiorowej mianowanym został. 
Stanisławów 15 stycznia 1876. 
(2655 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 
L. 13311. W celu zabezpieczenia bu- | 
dowy części gościńca myślenicziego przez i 
wieś Stróże odbędzie się w duiu 50 czerwca | 
1876 r. w c. k. Starostwie w Myślemcach | 
licytacya publiczna przez składanie ofert. ; 
Koszta tej budowy na vasadzie cen! 
jednostkowych obliczone są w przybliżeniu 
jak następuje : 
1. Roboty ziemne w raz z 
rozwiezieniem skopanego 
materpału 


10282 zł. 531h e. 


2. Narzut kamienny 1282 71. D6 c. 
3. Bruk skarpowy . ADO" 08, 
4. Pokład szutrowy 2689 „ 47th , 
5. Budowa objektów . 4933 „68 pi 
6. Poręcze drogowe WRZE AO 
7. Mury podpierające 160 „ 81 

8. Ryczałtowe wynagrodze- 


nie za żerdzie i łaty TO A 
Ogółe a 37420 zł. 75 ct 

Ponieważ zatwierdzony operat na po- 
wyższą budowę jest w wymiarach sążnio- 
wych obliczony i na wiarę metry: zng prze- 
robionym zostanie, przeto kosztorys suma- 
ryczny do licytacyi przeznaczony, jest tylko 
w przybliżeniu obliczony, przedsiębiorca 
pod względem pojedyńczych wymiarów i 
objętości robót, obowiązan,m będzie zasto- | 
sować się do planów i kosztorysów w wy-: 
miarach metrycznych sporządzić się mają- | 


cych 


Termin do ukończenia budowy tej o- ` 
znaczonym jest do dnia 31 sierpnia 1878 r. 
przedsiębiorcy pozostawia się wszakżs wol- | 
ność wykonania takowej w krótszym prze- 
ciągu czasu. 

Bliższe warunki p:zedsiębiorstwa tego 
dotyczące, a mianowicie ogólne i szczegó- 
łowe warunki budowy wykaz cen jednestko- 
wych, kosztorys sumaryczny i plamy, przej- 
rzane być mogą w c. k. Starostwie w My- 
ślenicach, gdzie także oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i w 509 vady- 
um od sumy fiskalnej, z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi ale także i literami w o- 
znaczonym terminie n:jpóźniej do godziuy 
12 w południe wniesicne być mają. 

, Oferty nie ułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 31 maja 1876. 


Rundmachuną. 
m Sonłurje der Lembetger Handlung ` 
unter der firma J. F Klein Wittwe et Riss- 
ler und deren öffentlichen Gejeljchafter Maria 
Klein 1mb Rudolf Rissler. | 
Behufs Feftftelung der weiteren Beleh= | 
nung Des Majjavermalters farl Werner unb | 
feines Stellvertreters Ubw. Dr. Dziub ski und 
ihrer Anjpriuhe auf Erjag der beftrittenen Muz- 
lagen wird die Gliubigerjchajft zu der am 14 
uni 1876. Nadmittag um 4 Uhr im Berhan- 
Dlungsjaale beż Qemberger £.£. Lanbesgerichteg 
abzubaltenben Berjanunlung eingeladen. 
Lemberg am 5 Juni 1876. 
der Kontursfomiffär 
f. f. Qanbdbes Geridhts-Na:h 


Brzechowski. 


(25441-3  Kdyłt 
L. 23:56. C. k. sąd kraiowy we Lwo 
wie wiadomo ezyni, iż w skutek podania 
Vrauciszka i Heleny Górskich dnia 28 kwiet- 
nia 1876 do l. 23,256 wniesionego, wyznó- 
czyliśmy uchwałą z dnia dzisiejszego do L.i 
23256 termin na dzień 20go czerwca 1876 j 
godzinę 4 popołudniu, na którym Mojżesz | 
I 
i 


| 


Herzmaun, a ewentualnie jego spadkobiercy ; 
wykazać mają, ża pozew o usprawiedliwie - 
nie na rzecz Mojżesza Herzmanna w stanie | 
hiernym części dóbr Lipica do 1. 51056,864 
Dom. 446, pag. 292 n. 18, on. uskutecznio- | 
nej ptenotacyi sumy 126 złr. wczasie wła- ; 
ściwym wytoczony został, lub że termin do | 
usprawiedliwienia w dniu wniesienia pomie- ; 
nionego podania jeszcze był otwartym, gdyż 
inaczej intabulacya wykreślenia wspomnia- 
nej prenotacyi dozwoloną zostanie. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Mojżeszowi 
Herzmauowi, a ewentualnie jego niewiado- 
mym spadkobiercom do rąk równocześnie w 
osobe adw. Dra Landesbergtra z zastęp- 
stwem adwokata dr Czeszera ustanowionego 
kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Mojże- 
szą Herzmanna, ewentualnie jego spadio- 
bierrów, aby w należytym czasie u ustanv- 
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili, i 
celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użyli , ile že z xaniecha- 
nia wyniknąć mogące niekorzystna skutki 
sobie przypiszą. 

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów dnią 6 maja 1876. 
(2595 1—3) K dy K t. 

L. 4683. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że przez policyę miejską odebrane zostały 
następujące rzeczy: chustka wełniana popie- 
lata, chustka wełniaua biata, chustka weł- | 


| wynoszących, 


w us dE W MAE WW W. 


(2733 1—3) Edyk ti. 

L. 8770. W skutek polecenia c. k. 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie z dnia 
19 maja 1876r. l. 7037 czyni się wiadomo: 

W księgach gruntowych miasta Tar- 
nowa z przedmieściami w urzędzie hipote- 
cznym c, k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
znajdujących się, Tom 6, pag. 129, utworzo- 
no dla realności pod 1. 226 w Tarnowie, na 
Strusinie, w okręgu c. k. Sądu obwodowego 
tarnowskiego położonej, nowe ciało tabu- 
larne, które jako takie od dnia 11 maja 
1876 r. uważa się, od którego to dnia nowe 
prawa rzeczowe, do tej realności odnoszące 
się, tylko przez wciągnienie do tego nowego 


ciała tabularnego nabyte, ograniczone, prze- | 


niesione lub zniesiove być mogą. 

Realność ta składa się z domu dre- 
wnianego z dwiema stancyjkami, jedną sie 
nią i jedną komórką, dalej z dwóch chlew- 
ków, tudzież z placu budowlanego, z połu- 
dniowej strony 91/4 kwadr. sążni szerokości, 


| z północnej strony 9 kwadr. sąźni długości, 


zaś z wschodniego i zachodniego boku po 
6 kwdr. sążui szerokości mającego, wreszcie 
z placu od północnej strony 3 kwdr. sążnie i 
okapów po 2 sążni na wschód i zachód 
a gramozy od południa z 
gruntem Maryanny Wiśniowskiej, od zachodu 
z gruntem Stefana Trochanowskiego, od 
wschodu z drogą prowadzącą do Maryanny 
Wiśwowskiej, a od północy z ulicą prowa- 
dzącą przez Strusiuę do cesarskiego go- 
ścińca. 


Wzywa się: 


a) wszystkich, którzy na podstawie prawa | 
przed dniem 11 maja 1876 r. nabytego, : 


roszczą sobie jaką zmianę stosunków 
w tem nowem ciele tabularnem wpisa- 


nych, do własności lub posiadania tej. 
realności odnoszących się, bez różnicy, ' 


czy roszczona zmiana nastąpić ma 


przez dopisanie, odpisanie, przepisanie, | 
przez sprostowanie powyższego opisa- 


nia tej realności, przez zestawienie lub 
połączenie ciał tabularnych czyli grun- 
towych, lub w jaki inny sposób; 


b) wszystkich, którzy przed dniem 11 maja ` 


1876 r. odnoszące się do tej realno- 
ści lub do części tejże, uzyskali prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa, 
będące przedmiotem ksiąg gruntowych, 


o ile te prawa jako do dawnych cię- 


żarów należące, wciągnięte być mają, 
i przy utworzeniu tego nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, aky 
te swoje prawa aż do dnia 20 wrześma 
1876 r. w c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnowie zgłosili. 


Zaniedbanie tego terminu, który ani, 
na nowo przywróconym ani przedłużonym 


‘niana w kraty popielate, chustka w kraty | być nie może, pociąga za sobą utratę pra- 
niebiesko żółto-białe, chustka popielato cie- | wa domagania się od osób trzecich preten-, 


mua, chustka tybetowa letnia z białem dnem, | syi zgłoszeniu ulegających, które na pod- 
chustka tybetowa. z tureckimie szlakami, let- | stawie wpisów w tem nowem ciele tabular- 


nia chustka tybetowa koloru wiśniowego, i nem uskutecznionych i przez nikogo nieza- | 


spodnica perkalowa kolorowa, spodnica, per- | przeczonych, w dobrej wierze uzyskali pra- 
kalowa jasna, możdzież z tłuczkiem mosię- | wa, przedmiotem ksiąg gruntowych będące. 
żnym i żelazko do prasowania, które praw- | Tarnów, dnia 1 czerwca 1876. 
dopodobnie z kradzieży pochodzą i | G 1—3) Bdy Ku. 
jeszcze w lecie 1874 r. przez osobę podej- |! L. 1825. C. k. Sąd powiatowy w Wi- 
rzaną zostały zastawione. |Suiczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
Wzywa się przeto niewiadomych wła- | na skutek prośby Szyfry Geldwert odbędzie 
ścicieli owych rzeczy, ażeby w przeciągu się celem wydobycia kwoty 8 zł. w. a. z 
jednego roku od trzeciego umieszczenia WRA od Iwana Wnęka w Sniach 12 lipca 
,mejszego edyktu licząc, z wykazaniem swe- | 1876, 16 sierpnia 1876 i 13 września 1876 
go prawa własności się zgłosili. j każdym razem o godzinie 10 rano w tutej- 
i Tarnów dnia 30 maja 1876. „szym sądzie powiatowym egzekucyjna pu- 


bliczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 38/122 w Lipnicy górnej położonego, 
dłużnika własnego i ciała tabularnego nia 
mającego. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową w kwocie 320 zł, w. 
a. wadium zaś w kwocie 32 zł, w. a. 

Resztę warunków tudzież akt zasta- 
wniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tutejszym sądzie. 

Wiśnicz dnia 20 maja 1876. 

(2736 1—3) Kdykt. 

L. 3425. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej zawiadamia niniejszem edyktem Ignace- 
go Bentscha niewiadomego z miejsca poby- 
tu i życia, iż przeciw niemu Paweł i Ma- 
| ryanna Mazner w dniu 8 maja 1876 r. |. 
342 wnieśli pozew o orzeczenie iż suma 
110 złr. 42%5 m. k. na realności pod l. 181 
star. 173 now. w Białej pod poz. 4 on., na 
jrzecz Ignacego Beutscha, zaintabulowana 
l jest przedawnioną i nienależnie realność tę 
obciąża w skutek czego dla niego adw. Dr. 
| Kiseoberga w Białej ustanowiono i do roz- 
| prawy sumarycznej termin va dzień @ lipca 
|1876 r. o godzinie 10 przed połudmem 
, Wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 22 maja 1876. 

) Ogłoszenie. 

| C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
j złożono u niego do przejrzenia arkusze po- 
,siadania i inne akta służyć mające do zało- 
í żenia księgi gruntowej dla gminy Bestwinki 
;z miejscowością Kaniów bestwiński. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnosić można w sądzie 
powiatowym lub przed komisarzem hipo: 
tecznym dnia 17 czerwca 1876 r., od którego 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić 
będzie. 

Biała dnia 12 czerwca 1876. 


(2710) Ogloszenie. 

L. 1698. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi hipotecznej dla, gminy Koś. 
cielniki duia 23 czerwca 1876 r., gminy 
Wolica dnia 1 serpnia 1876 r., gminy Wró- 
żenice dnia 25 sierpnia 1876 r. rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Kraków dnia i2 czerwca 1876. 
(2711) <bołoszenie. 

L. 13651. © k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż złożone u niego zostały do powsze- 
chnego przejrzenia, arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księ- 
gi hipotecznej dla gmin: Karniów Olsza i 
Węgrzynowice. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
dzie powiatowym, do dnia 1/ czerwca 1876 
'r., nR którym dalsze dochodzenia miejscowe 
| prowadzone będą. 

K aków dnia 10 czerwca 1876. 
' (2740) ogloszenie. 
| L: 4173. C. k. sędzia powiatowy w 
| Lisku jako komisarz masy rozbiorowej Me- 
chla Przemyśla i Jakóba Wołoskiego uwia- 
damia, że publiczna licytacyjna wysprzedaż 
korzennego sklepu i innych ruchomości kre- 
dytaryuszów w Lisku na dniu 20 czerwca 1876 
r., za cenę szacunkową, a na dniu 27 czerw- 
ca 1876 r., także niżej ceny szacuukawej, 
zawsze 0 godzinie 10tej przed południem, 
przedsiąwziętą będzie. 

Lisko dnia 13 czerwca 1876. 


' (2718 
t 


(2560) Ogłoszenie. 

L. 4364. Ze strony komisyi dla zakła- 
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu po- 
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna- 
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco- 
wych w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Moniłówka termin 
na dzień 26 czerwca 1876 o godzinie 9tej 
przedpołudniem, na którym każdy kto ma 
interes w zbadaniu stosunków posiadania, 
zgłosić się, i wszystko cokołwiek dla wy- 
jaśnienia lub ochrony swych praw za sto 
sowne uzna przytoczyć może. 

C. k. sąd powiatowy 
Zborów 28 maja 1876. 
(2673 1—3) Kody kt.  [.1944 

L. C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
zawiadamia Stanisława Kordasiewicza z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego, że dula 
30 marca 18:6 do l. 1944 wniósł przeciw 
niemu Antoni Zwaryczewicz pozew 0 Uzga- 
nie go za właściciela realności pod l. 137 
w Bolechowie w skutek e:cego termin do 
rozprawy ua dzień 10 lipca 1876 o godz. 
10 zrana w: znaczono i Jana bDzierżanowskie- 
go z Bolechowa pozwanemu za kuratora u- 
stamowiono. 

Wzywa się więc pozwanego, by usta 
nowionemu kuratorowi dowodów do swej 
obrony potrzebnych dostarczył lub o innego 
zastępcę się postarał, inaczej bowiem skut- 
ki zaniedbania tego nastąpić mogące sam 
sobie przypisze. 

Bolechów dnia 31 marca 1876. 

(2656 2—3) ©bwicszezemie. | 

L 22914. W colu zabezpieczenia do- 
tsawy szutru dla gościńca pańsiwowego w 
Rzeszowskim okręgu budowniczym w sekcyi 
Jarosławskiej na trakcie krakowskim na lata 
1877, 1878 i 1879 odbędzie się dnia 30go 
czerwca 1876 r., przed południem w ©. k, 
gtarostwie w Rzeszowie rozprawa licytacyj- 
na za pomocą pisemnych ofert. Rzeczona 
dostawa szutru ha rok 1577 wynosi 1012 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
2816 złr. 491g ct. a. w. Odnoszące się do 
tego przedsiębiorstwa biiższe warunki mogą 
być przejrzane w powyżej wymienionem sta: 
rostwie w godzinach urzędowych Mający 
chęć podjać się tego przedsiębiorstwa na 
cały trzechletni okres lub też tylko na rox 
1877, winni wnieść pisemne oferty, stem- 
plem na 50 ot. i w 509 wadyum opatrzone 
w oznaczonym terminie i to najpóźniej do 


godziny 12 w południe do c. k. starostwa | 
Oferty nie ułożone według Í 
przepisów lub nie podane w terminie nie | 


w Rzeszowie. 


będą uwzględnione. 
Z c.k Namiestnictwa 
Lwów dnia 30 maja 1876. 
(32703 2—3) Edy kt. 

L. 6. 
ryusz jako komisarz sądowy niniejszem wia- 
domo czyni, iż w skutek uchwały c. k. są- 
du obwodowego w Tarnowie z duia 3 marca 
1876 1.469 odbędzie się w dniu 26 czerwca 
1816 o godzimie 10 rano w kancelaryi pod- 


nej Mann 6 Durst należących bez względu 
na to czy one są tabularnie ubezpieczone 
czyli nie, najprzód każdej z osobna a po- 
tem wszystkich ryczałtem inwentarzem z 
dunia 10 stycznia 1867 opisanych i to w 
jednym terminie za jakąkolwickbądź ofiaro- 
wana cenę Inwentarz odnośny można każ- 
dego czasu w godzinach urzędowych w kan- 
c laryi podpisanego komisarza sądowego 
przeglądnąć. 

Tarnów dnia 2 czerwca 1876. 

(2519 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 6541. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia wywalczonej sumy 200 złr. w. 
a. z pn. na rzecz Herscha Gohgera odbę- 
dzie się dnia 2] lipca i 4 sierpuia 1876r. © 
godzinie 10 przed południem w zabudowa- 
nur sądu w biurze Nr. 11, publiczna sprze- 
daż trzech dni pola, w Tarnopolu położo- 
nych, własność Jans i Kiryła Dawidowiczów 
stanowiących. 

Cena wywołania poniżej której te grun- 
ta na powyższych terminach nie będą sprze- 
dane: 1037 złr. 81 ct. 

Wadyum 104 złr. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. S 

Dla tych którzy by po 20 marca u- 
zyskali prawa za5%4WU, lub który ra by re- 
zolucya dozwalająca sprzedaż nie magła być 
doręczoną. ustanowiono kuratorem adw. 
Dra Axelrada. Z ce. E. sądu obwodowego 

Tarnopol 22 maja 1876. 
(2543 2 -3) Bdy kt i 

L. 6149, C. k. sad powiatowy w Ii- 


o 


rA 


manowy wzywa z życia i miejsca pobytu. 


niewiadomego Piotra bPazdura żeby w prze- 
ciągu jednego roku od dnia pierwszego 0- 
głoszenia tego edyktu w tutejszym sądzie 


się zgłosił, i deżlaracyę do spadku po zmar-, 


łej w Skrzydlny 1 kwietnia 1866 bez po- 
zostawiecia ostatniej woli rozporządzenia 


matce Teresie Pazdur wniósł, bowiem po: 


bezskuteczay m upływ.e tego terminu ta per- 
traktucya spadkowa z tymi spadkobiercami 


z 


zma 


4 des Ausrufsprejes im baaren oder in 
pisanego publiczna licytacya wierzytelności | 


wekslowych i książkowych do masy krydal | 


j 
Ą 
dB 
] 
j 


tungsačt 
| nah Abfblag des Vadiums annoch gebithz 
| 


T7 


„którzy deklaracyę do tego spadku wniosą, i 
z ustanowionym dla niego kuratorem Se- 
bastiavem Nowakiem gospodarzem z Skrzy- 
dlny załatwioną by została. 

Limanowa 15 kwietuia 1876. 
C. k. sędzia powiatowy 
(2694 2—3) Konkurs. 
L 897pr Celem obsadzenia posady 
adjunkta w 1X klasie rangi, s względnie po- 

i sady koncepisty stałej lub prowizorycznej, 
w X klasie rangi przy c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie, ewentualnie przy ekspo- 
rzyturze tejże prokuratoryi w Krakowie roz- 
pisuje się niniejszem konkurs. 


Kompetenci winni wnieść swe podania | 


zaopatrzoue dowodami wymogów prawnych 
i dokładnej znajamości ięz, ków krajowych, 
w drodze przynależucj w przeciągu czterech 


tygodni do c. k. Prokuratora skarbowego 
we Lwowie, 

| Lwów dnia 8 czerwca 1876. 

i (2687 2—8) EDiEt B. 2462, 


Vom Haliezor £ É. Beglutagerichte wird hie- 
| mit himdqenacht, dah gemäfh Nejchlujjeg bes Wie- 
iner È f. Qanbesgerichtes vom 12 Oltober 1875 
B. 72179 zur $Śereinbringung für die È f 
priv. allgemeinen öfterreihifhen Bodenfreditan- 
ftalt in Wien: 

a) ber Kapitalsjhulb pr 800.000 fl. 5. I8. 


| jamt 53,4 Ogtigen Rinfen vom lten juli 
i 1870 angefangen ; > 
| b) der von der am L Juli 1870 falig ge- 


wejenen Mwmuitätsrate pr 40.000 fL b. 
| W. vom 1 Juli 1870 angejangen Dis 
zum Bablungstage mit 60 zu berehnen 
den Berzugó Enifchabigung und 
der beziiglich deg Darlehens pr 800.000 
f. 6. W. bisher aufgelaufenen, und von 
| der © f. allg. öfter. Bobentrebitanftalt 
gezahlten Gerichtatojten vr 254 fl. 73 tr. 
0. W., fo mie der ermeiślichen weiteren 
Crecutionsfoften beziehungsweife ber zur 


c 


— 


| Dedung derfelben beftimmten Caution pr 


4000 fl ö. W. 
Die öffentliche Feilbietung Des den 
| Sdulbnern Friedrich Buchwiiller und 


i Guftaw Grf. Rożan gehörigen in Pobe- 
| reże unter ben Top. N. 121 new129 alt 
| N. 13 alt/22 neu gelegenen, feinen Dae 


bulartórper bildenden Grundftüdes fammt 

i Haus und fonftigen Zugepór in 3 Ter 

minen und zwar: am 10 Juli, 10 Au- 

guft und 24 Auguft 1876, jedesmal um 

10 Uhr Vormittags gu Podbereże unter 

nadjteenden Wedingungen ftatt finden 
wird. 

. Bum Nusrufsp:eife wird der von dert. f 


i priv allg. öfter. Bodentrebinanjtalt ftatu- 
| tenmópig erhobene Werth von 1200 f. 5. 


I angenommen. Das feilgebotene Objet 


i : wird am len und 2en Qizitazionstermine 
Alexander Wisłocki c. k. nota- | 


nicht unter diejem Musrufspreife, Dei bem 
Sten Termine auch unter bemjelben um 
jedweben Preis bintanzegeben werden. 

. Seder fauflujtige bat vor Beginn der Li- 
gitation ein Babium im Betrage vom 100 p 


©taatepapieren zu Qódnben ber Feilbie: 
twigstomifton zu erlegen, welcheż von dem 
Erfteher zu iictbegalien, ben übrigen Lizi- 
tanten aber gleich nach Abjeglug der Li- 
gitazion zuriidgejtellt werden wird. 

Der Crfteher ift verpflichtet, Dinen 30 
Tagen nah Buftelung des ben Feilbie- 
beftóttigenben Befheides den 


renden Kauffhilingsreft beim Gerihte im 

| baaten zu erlegen 
4. Rah Erfillung diejer letin Bedingung 

| wird bem Crfteher das Gigenthumsdetret 
auśgefertigt und eingehónbigt, und fofort 
das erftandene Objet über fein Anmelden 
in den pbyfijchen Befig tbergeben werden. 

Die übrigen Lizitationsbedingnijje 
fönnen jederzeit bei diefem Gerichte in 
ben gewöhnlichen Amtsftunden eingefehen 
werben. Halicza am 15 April 1876. 
| (2548 2—3) Ed K t. 
| L. 11566 C. k. Sad krajowy lwowski 
| obwieszesa uiniejszem, iż uchwały z dnia 
127 listopada 1875 1 61160 dozwolono m- 
| tabulacyę Józefa Wróblewskiego za właści- 
Giela 2/90 części gruntu pod 1 436 4 we 
| Lwowie przedtem na imię Karla i Mary- 
anny Wrońskich zapisanych, dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Karola i Ma. 
ryanny Wrońskich a w:ględnie tychże spad 
E iettów ustanawia się równocześnie kura- 
tora w osobie adw. Dr. Balko z substytu- 
'cyą adw. Dr. Reberta Czajkowskiego, do 
| ręczając temuż kuratorowi wyż wymiewoną 
| uchwałę 7 e, k. Sadu krajuwego 
| Lwów dnia 4 marca 1576 
| (2662 2-5) kEdykt 
t L. 7596. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z życia 1 miejsca poby- 
‘tu niewiadomego Jana Głowackiego, że prze- 
ciw nismu Joauya Jllukiewiczowa dnia 10 
Maja 1876 wo L 7506 pozew wWwiegłą o 
extabułacyi samy 50 zł w stanie biernym 
realności pod 1l. k, 16 w dzielnicy lwowskiej 
iw Samborze wedle Dom VIH pag. 42 n. 2 
On. na rzecz jego zaintabulowanej, że dla 
niego kuratorem adw. Dr. Ehrlicha z za- 
stępstwem adw. Dr. Kohus ustanowiono, 1 


temuż kuratorowi pozew ten doręczono po- 
lecając pozwanemu, aby 


Gdy miejsca pobytu p. Józefa Niren- 


kuratorowi swe steina nie jest wiadome, tedy ustanowiono 


środki obrony wskazał, lub innego obrońcę dla niego p. adw. Dr. Berlinera kuratorem 


sądowi wymienił, 
Sambor 16 maja 1876. 
(2101 2—3) Konkurs. 
L. 840. Przy c.k. Sądzie obwodowym 


ja p. adw. Dr. Byka tegoż zastępcą, i wspo- 
| mniony nakaz zapłaty ustanowionemu ku- 
| ratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem p. Józefa Nirenstei- 


w Samborze opróżnioną została posada ad- na, aby ustanowionemu kuratorowi potrze- 
junkta sądowego w IX klasie rangi ze sy- : bne do obrony środki w należytym czasie 


stemizowanemi należytościami. 


| dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał 


Ubiegający się o tę posadę mają pro |i sądowi oznajmił, gdyż inaczej wynikłe z 
Sby swe należycie udokumentowane wnieść zaniedbania złe następstwa sam sobie przy- 


w przeciągu dni 14 do Prezydium c. k. | pisze. 
| (2637 


Sądu obwodowego w Samborze. 

Sambor Ił czerwca 1876. 
(2540 2—3) Edykt. 

L. 1492. C. k. Sad powiatowy we Fry- 
sztaku odbędzie celem wydobycia przez 
Marcina Szetelę wysokiemu Skarbowi winnej 
kwoty 91 zł 9815 ct, w. a. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod l. 37 a rep. 233 w 
Wysokiej na 1000 zł. w. a. oszacowanej przez 
publiczną licytącyg na dniu 6 i 20 lipca, i 
3 sierpnia 1876 o godz. 10 rano na ostat- 
nim dniu i poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 100% ceny szacun- 
kowej. 

Warunki inne w registraturze. 

Frysztak dnia 8 maja 1876. 

(2556 2—3) Edykt. 

L. 6986. Na dniu 27 czerwca, 31 lipca 
i 4 września 1876 każdą razą o godzinie 
10 rano odbędzie się w c. k. sądzie powia- 
towym w Kulikowie egzekucyjna sprzedaż 
realności gruntowej Jacka Owozdowskiego 
własnej w Artasowie pod l. 65/15 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspo- 
kojenie należytości Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 350 
zł. w. a. 

Cena wywołania 800 zł. W. a, 

Wadyum 80 zł. w. a. 

Warunki w c. k. sądowej registratu- 
rze być mogą. 

Kulików 31 marca 1876. 

(2558 2—3)  Bdykt 

L. 2233. Na dniu 12 lipca, 14 sior- 
pnia i 18 września 1876 na trzecim termi- 
nie także niżej ceny szacunkowej, odbędzie 
się w sądzie tutejszym każdą razą o godz. 
10 z rana w sprawie Auny Stołowej o za- 
płacenie sumy wekslowej 50 zł. w. a. z pn. 
publiczna sprzedaż gruntu pod l. k. 66 i 
ogrodu pod 1. 120 w Sarnicy położonego, 
do dłużnika Iwana Wasyliny należących, 
ciała tabularnego niestanowiących. 

Cena szacunkowa 350 zł. w. a. 

Wadyum 50 zł, w. a. 

Akt opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne są w registraturze do 
przejrzenia. 

Radymno 6 maja 1876. 

(2618 2-3) Bdykt 

L. 22970/1874, C k. Sąd obwodowy 
w Samborze oznajmia wszystkim wierzycie- 
lom, którzy na części dóbr Tejsarow, Dom. 
43, pag. 135 w tabuli krajowej zapisanej, 
przed oddzieleniem od gruntu prawa do 
poboru hapitału indemnizacyjnego, t.j. przed 
dniem 13 maja 1866 r. prawo hipoteki uzy- 
skali, że kapitał indemnizacyjny Za znie- 
sione powinności poddańcze w kwocie 303 
złr. 45 kr. m. k. wymierzony został. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych, aby się w tutejszym są- 
dzie włącznie do i0 sierpnia 1876 tem pe- 
wniej zgłosili, ileże niezgłaszający się 
wierzyciel przy rozprawie więcej słucha- 
nym nie będzie i tak uważanym zostanie, jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyl 8wo- 
ich kapitału indemniżacyjnego, według po- 
rządku hipotecznego, przyczem także u- 
traca prawo czynienia zarzutu przeciw u: 
godzie którąby jawiący się interesowani w myśl 
§. 5 ces. pat. z 25 września 1850 zawarły, 
jeżeli pretensya jego wedle porządku hipo- 
tecznego do kapitału indemnizacyjnego, prze- 
kazaną lub na gruncie ubezpieczoną została. 

Wymogi zgłoszenia SĄ: : 

a. dokłądne wyrażenie imienia 1 nazwiską 
tudzież mieszkania zgłaszającego się , 
lub jego pełnomocnika, który przed- 
łożyć ma należyte i legalizowane peł- 
nomocnictwo; 
oznajmienie zgłoszonej wierzytelności 
tak w kapitale jak i w procentach; 
oznajmienie pozycyi tabularnej zgło- 
szonej pretensy! 


nn O O A WY EZ Z PAY A OT A 


Lwów dnia 19 maja 1876. 


3—3) Eidyk t. 
L. 29667. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 


{wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 


galicyjski bauk kredytowy przeciw p. Zofii 


(Muiszkowej pod dniem 29 maja 1876 do 1. 


, 
I 


| 
| 
l 


> l H 


| 29667 prośbę o wydanie nakazu płatniczego 


na zapłacenia sumu wekslowej w kwocie 
1000 zł. wniósł w skutek czego ponieważ 
miejsce pobytu p Zofii Mniszkowej jako 
też czy ta przy życiu się znachodzi, nie 
jest wiadome c. k. Sąd krajowy do zastę- 
powania tejża i na jej koszt i szkodę tutej- 
szego adwokata p. Dr. Marcelego Dziubiń- 
skiego kuratorem, zaś p. adwokata Dr. Dia- 
mant zastępcą mianował, i kuratorowi na- 
kaz zapłaty doręcza. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęła, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowioremu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała, 

Lwów dnia 2 czerwca 1876. 


(2685 3—3) Edy bk t 

L 71207. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. do 
powszechnej wiadomości, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- 
larnego dla realności pod l. 47/365 w 
mieście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej , jakoteż 
intabulacyi Fiszla Hirem za właściciela 
tej realności pierwszym tutejszosądowym e 
dyktem z dnia 14 września 1875 1. 18968 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy przyczyny istnienia lub porządku ta- 
bularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo- 
nych się uważają, niniejszem wzywa by za- 
rzuty swe do dnia 31 lipca 1876 r. włącz- 
nia w e. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rzeczo- 
ne wpisy moc wpisów księgi gruntowej o- 
siągną. 

W reszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedyńczych miejsca niema, 

Z c. k. wyższego sądu krajowego 

Lwów 11 kwietnia 1876. 
(2690 3—3) E dykt. 

L. 31982. C. k. Sąd obwodowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy- 
stek ruchomy jakoteż na wszystek nieru- 
chomy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868, Nr. 1 Dz. p. p. położony majątek 
Adama hr. Komorowskiego. 

Kierownictwo tego konkursu poruczą 
się panu e. k. radcy Sądu krajowego Dr. 
Alfredowi Bwi. Kannemu jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymszasowym zawia- 
dowcą masy ustanawia się pana Dra. Ro- 
ińskiego wzywając zarazem wierzycieli aby 
po przedłożeniu dokumentów służących do 
wykazania ich  pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub u- 
stanowienia innego zawiadowcy masy, i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 26 czerwca 1876 r. godzinę 11 przed 
południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 10 sierpnia 
1876 i podać ją na terminie na dzień 9 
września 1876 r., godzinę 10 przed połud. 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 


. wymienienie zamieszkałego w okręgu | czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 


tutejszego sądu pełnomocnika do ode- | wet o nią spór już był wytoczony. 


brania uchwał, jeżeli zgłaszający się 


Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 


zewnątrz tego okręgu mieszka, gdyż | swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 


inaczej uchwały przesyłane będą pocztą 
a to z takim skutkiem jak gdyby do 
rąk własnych doręczona zostały. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor dnia 16 maja 1876 
(2460 3—3) Edyk ut 
L. 26666 C.k. Sąd krajowy jako sąd 


na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelpości 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 


handlowy oznajmia p. Józefowi Nirenstei- ; tku ugody w myśl $. 68 ustawy konkur- 
niwi, iż przeciw niemu i p. Natanowi Ei- | sowej. 


telbergow: na prośbę c. k. uprz. galic. ak- 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 


cyjnego banku hipotecznego został nakaz | konkursowej umieszczone będą w Gazecie 


zapłacenia temuż bankowi sumy wekslowej : Lwowskiej 


600 zł. w. a z pn. wydanym. 


Z e. k. Sądu krajowego 


í Lwów dnia 10 czerwca 1876. 


2520 2—3)  Egzkt. 


L 1312. C. k. Sąd powiatosy w Jor- hipoteczne na tej połowie realności uzyskali, | Sprache in Wort und Sdrift ausweifen ka bezcen doborowych dzieł!!! 


danowie wzywa niniejszem Kazimierza Lip- 
kę, by się do spadku po swym ojcu Józefie 
Lipku zmarłym w Sidzinie 1873 r. w prze- 
ciągu jednego roku zgłosił, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek ten z jego kuratorem 
Wawrzeńcem Ciapałą przeprowad:onym zo- 
stanie. C. k. Sąd powiatowy 

Jordanów dnia 9 maja 1876. 

(2559 2—3) Sprostowanie. 

L. 1453. Odnośnie do ogłoszenia z 
dnia 30 kwietnia 1876 1. 1458 o licztacyi 
realności pod l. k. 168 w Dawidowie w 
sprawie Michała F lisowskiego przeciw Sim- 
che Hersch Korkes o 625 zł. w. a. z pn. 
oznajmia sąd, iż wadium nie 43 zł. 50 ct. 
w. a. lecz 435 zł. w. a. wynosi. 

C. k. Sąd powiatowy 

Wioniki 2 czerwca 1876. 
(2547 2—.3) Edy k t. 


L 3038ł5. Lwowski c k. sąd krajowy . 


jako handlowy z powodu wniesionej dnia 
l b. m. do 1. 30815 prośby p. Mendla Pen- 
ziasa o wydanie przeciw pp. Eugeniuszowi 
i Janowi hr. Koziebrodzkim nakazu zapła- 
ty sumy wekslowej 5000 zł. w.a z pn. 


ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- | 


bytu p. Jana hr. Koziebrodzkiego, kuratora 
ad actum w osobie p. adwokata Dr. Popiela 
z substytucyą p. adw. Dr. Smiałowskiego, 
a doręczając wydany nakaz zapłaty usta- 
nowionemu p. kuratorowi, o tem nieobec- 
nego przez niniejszy edykt zawiadamia. 

Lwów dnia 2 czerwca 1876. 

(2657 3—3) Obwieszczenie. 

L. 24159. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru na gościniec państwowy Stryj- 
ski w sekcyi drogowej Sokole i Tucholce 
w Stryjskim okręgu budowniczym na rok 
1877, 1878 i 1879 odbędzie się dnia 30 czerw- 
ca 1876 r, przedpołudniem rozprawa licyta- 
cyjna za pomocą pisemnych ofert w c. k. 
starostwie w Stryju. Ilość potrzebnego szu- 
tru na rok 1877 wynosi 2880 metrów sześ 
ciennych w kwocie fiskalnej 5114 zł. 65 ct. w, a. 

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k, Starostwie w 
godzinach urzędowych. 

Mający chęć podjąć się tego przedsię- 
siębiorstwa na rok jeden lub na cały trzech- 
letni okres w całości lub tylko w jednej z 
powyższych sekcyi drogowych, winni wnieść 
pisemne oferty stemplem na 50 ct. i w 50% 
wadyum opatrzone w oznaczonym terminie 
a to najpóźniej do godziny 12 w południe 
do c. k. starostwa w Stryju. Oferty nieuło- 
żone według przepisów lub niepodane w ter- 
minie nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 30 maja 1876 
(2633 3—3) Edykt 

L. 1904. C. k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach niniejszem ogłasza, że przed- 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod l. -23 w 
Słomirogu położouego, składającego się z 
budynków mieszkalnych i gospodarczych 
oraz gruntów razem 44 morgów obejmują- 
cych, ciała tabularnego nie stanowiących a 
Karola Jachymczaka własnego na zaspoko- 
jenie wierzytelności Markusowi Finkerowi 
w kwocie 1000 zł. z pn. w trzech terminach 
a mianowicie dnia 26 czerwca 1876, dnia 
1 sierpnia 1876 i dnia 31 sierpnia 1876 
każdą razą o godzinie il przed południem 
w tym Sądzie. 

Cena szacunkowa i wywoławcza wy- 
nosi 6300 zł.  Wadyum zaś 630 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Niepołomice dnia 26 maja 1876. 
(2487 3—3) Edyk t 

L. 1697. C. k. Sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie pretensyi Barucha Goldber- 
gera w kwocie 30 zł. w. a. z pn. odbędzie 
Bię w dniach 5 lipca 1876, 9 sierpnia 1876, 
i 6 września 1876, każdą razą o godzinie 
10 rano, w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod l. 122 w 
Wiśniczu, położonej dłużników Jana i Ma- 
ryanny Pytkiewiczów własnej, ciała tabu- 
larnego me mającej na 150 zł. w. a. osza- 


cowanej. Wiśnicz dnia 10 maja. 
(2642 3—3) Edyk t. 
L. 4306. C. k. Sąd powiatowy w Ula- 


nowie ogłasza niniejszem, że na zaspokoje- 
mie wierzytelności Samuela Nachtigala w 
kwocie 309 zł. w. a. zpn. odbędzie się w 
tymże sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż połowy realności pod l. k. 247 w Ula- 
nowie położonej Hersza i Siny Friedmanów 
własnej w dwóch terminach a mianowicie: 
dnia 26 czerwca 1876 r. i dnia 10 
lipca 1876 r. zawsze o godzinie 9tej przed- 
południem, przy której ta połowa realności 
tylko za cenę szacunkową 350 zł. w. a. lub 
powyżej takowej sprzedaną zostanie. 
Zakład przed rozpoczęciem licytowania 
złożyć się mający wynosi 35 zł. w. a. Co 
do reszty Warunków oraz i innych potrze- 
bnych dat można zasiągnąć wiadomości 
registraturze sądowej. 


8 


Wierzyciele, którzy by poźniej prawo j die vollfowumene Senntnig auh ber polnijchen 


lub którymby uchwała rozpisująca tę sprze- | nen, baben ihre bofumentirten Gejuche bis 24 
,daż doręczoną być nie mogła, zawiadomieni | uni 1876 bei bem gefertigten Śoltoamte zu 
, zostają o sprzedaży do rąk ustanowionego | iiberreichen 
| kuratora p. Walentego Januszewicza w Ula | 
! nowie. C. k. Sąd powiatowy. i 
| Ulanów dnia 1 lutego 1876. 

! (2670 2—3) Honk urs. 

| L. 1089. Na posadę adjunkta sądowe- 
go w IX klasie rangi ze systemizowanemi 
„należytościami przy c. k. sądzie krajowym 
jwe Lwowie opróżnioną. 

| Ubiegający się o tę posadę, winni 
(wnieść swe podania w terminie 14 dniowym 
| począwszy od trzeciego ogłoszenia w Gaze- a e 
i cie Lwowskiej do Prezydyum c. k. Sądu || Olej | 
| kwajowego we Lwowie. j 3 

j Lwów dnia 9 czerwca 1876. ji 

| (2447 2—3; Eddy kd. | 
| L. 11992. Krakowski sąd miejsko de- 
legowany ustanowił dla Wincentego Siwka 
,w Trojanowie uchwałą sądu krajowego z 6 
'maja 1876 r L 8345 za marnotrawcę uznano- 
, go kuratorem Jana Woźniaka. 

i Kraków 18 maja 1876. 


&. E Lottoamt. 
Lemberg am 27 Mai 1876. 


Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej 
DAG" opuściło prasg dzieło 


wosk ziemny 
w Galieyi 
przez Edwarda Windakiewicza 


8, k. radoę górniczego 
du uabzeia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 


4 jost 
? 


po cenie B ae. w. 2. 


| Doniesienia prywatne. 
| mV ka | mA om | JĄ? USA mx DEA WA HAU IER S MKA ZO KS 


T h aje roczniaki, |; gag” Bez bolu @{ | 


J dwa rasy łekarstwami nieszkodliwemi ieczy podług 


najnownyej | najdoskoualszej metody 
holenderskiej, jeden „dka zatrudnienią i pod KE maj 
rasy szwickiej, są 
do sprzedania w Busku. 


dyskrecyg wszelkie 
Bliższe szczegóły pod adresą: 


słabości tajemnicze 
Zarząd dóbr w Busku. 


4 skórne 
(2726 1—8) 


srantownie, 


lekarz prakt. Medysyny, Chirurgii | Akuszer, 
specyalista chorób tajewniczych 


Jan Murpiel 


mieszkajyoy 
przy ulicy Sobieskiego Nr, I2, I. piętro 
(gdzie sdminietracye „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — I2 przed-, od |-—- 5 popołudniu. 
Zaradza także impotencyi (osłabienin 
siły męzkiej) polucyi, uapławom kobiet, 

bieslaczce I niepłodności. 
Na honorowane listy udziela rady hez- 

zwłocznie i służy lekarstwami. 

(1485 22—7) 


Bi GW GA 


ME 


(2466 3—3) Konfursfnndmabung. I 

8. 1245. Bet bem É É Qottoamte iu 
Remberg ift eine unentgeltliche AUmta=Prattifan = 
ten Stelle erlebigt 

Bewerber, welche bag 17 Lebensjahr über- p 
jlóritten haben unb fih über bie mit guten | 
i Erfolge abfolvierten Stubien einer Unterreak | | 
i jchule ober eines llntergimnafiumś, dann itber | Fiag zm sa RE sa s MY 


A Ró MA SE PET M2 MU FUN SB RE ZM Zi 
SRK URE GER TE WE GG GW MDE WE SM DE M 2 iS 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw, galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


69, LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj- 

wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 

kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 
i wadya, —— MF są W tymże Kantorze do nabycia. "SE 

CJ” Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. "WAŻ (1484 32- ?) 


XKKKKKKKKKKKKKKKKKRKKKKKAKKKKK 


Licytacya inwentarza. 


SZ a a OT zz 


28 

x 

s 

X 

x 

x- 

X; Na folwarku 

ZĘ ww” EB arszezo WW i a* za «* la 

% Z (stacya kolejowa), dwie mile za Lwowem, 

Xe z powodu wydzierżawienia, 

3e ania 231 czerwca 1876 r. 

x będą wysprzedane : 

st wozy, pługi, brony, naczynia, sprzęty i inme 

% przyrządy gospodarskie, 

$? dnia 22 i 23 czerwca :'a7G r. 

% będą wysprzedane : 

= buhaje czystej krwi, holenderskie i szwickie, sztuk 4 
krowy dojne, rasy poprawnej LS. „Ro GO 

% jałownik, w wieku od 6 miesięcy do 4 lat s sód 
konie robocze . . . . . . . . z „30 

$ Źrebieęta i przychowek starszy sg 16 


Bliższą wiadomość zasiągnąć można w Zarządzie ekonomicznym 
w Barszczowicach, poczta w miejscu. 


| 
| 


KRRERKRRKRKKAKRKNKNKKKKNEK 


!!! Jedyna sposobność do nabycia za 


KSIĘGARNIA 


KAROLA WILDA 


NNER TTGV ONN EER 
ulica Halicka 1. 21, — sprzedaje 
po cenach nadzwyczaj zuiżonych 

(2456) następujące dzieła : 

Ga" Zamówienia z prowincyi najtaniej prze- 
syłać można przekazem poczto- 
wy m, doliczając przeciętnie po 4 cnt. 
za tom na opłacenie posyłki pod opa- 
ską. Na oznaczenie dzieła wystarcza 
podanie numeru i imienia autora. 


Ueny w ( ) są pierwotne, sklepowe; ceny 


ij zniżone zaś stosują się tylko do pewnego niewiel- 


kiego już zapasu na ten cel przeznaczonego, po któ- 
rego wyczerpaniu dawne ceny wracają. 


V. Rozmaite, 
135. MILL Jan Stuart. O wolności. Prze- 
łożył z angielskiego J. Starkel. 242 
str. 1864 (złr. I ct. 50) za 80 ct. 
NAUKA GROMADZKA, co ją każdy 
porządny gospodarz dobrze znać powinien. 
(Autorem Dr. L. Wolski). W dużej 
Bce, 61 str. (ct. 25) zn. 15 ct. 
W większych ilościach zakupywana taniej, 
NICOLAS Aug Bóstwo Jezusa Chry- 
stusa. Nowe dowody z ostatbich napadów 
niedowiarstwa wyciągnięte. Z 3go wyd. 
przełożył Dr. Joach. Dębiński. W małej 
8ce, 456 str. Wilno 1869 
(złr. 1 ct. 70) za 80 ct. 
. PLIETRUSKI Konst. Eistorya naturalna 
ptaków. T. II. Gołębie. IX i 227 
str. 1864 (złr. I ct. 20) za 60 ct. 
. — Tejże tom IV. Kury swojskie. 167 
str. 1866 (złr. 1) za 60 cent. 
. — Historya naturalna zwierząt ssących 
dzikich galicyjskich. 98 str. 1853 
(zir. 1 ct. 60) za 90 ct. 
. O niektórych rzadszych krajowych zwie- 
rzętach ssących. Dwa odczyty. W małej 
8ce, 58 str. 1869 (cnt. 30) za 20 cnt. 
Cztery tomy poprzednie razem wzięte 
(Nr. 138- 141) zamiast ceny zniżonej 2 
złr. 30 ct. za 2 złr. 
PRZYCZYNY główne ubóstwa wło- 
ścian w Galicyi i projekt sposobu za- 
prowadzenia ksiąg hipoteki włościańskiej. 
36 str. 1868. (Autorem $ p. radca Na- 
iniestnietwa Henryk Nowakowski). 
(cot. 28) zn. 15 cnt. 
144. ROMANOWICZ "Tadeusz. Banki roln. 
powiatowe, czyli zaliczk owe stowa- 
rzyszenia. 2 i 147 str. 1869 
(90 ct.) zniż. 50 et. 
SCHMELZ Dom. Gorzelnictwo postępowe, 
czyli najlepsze sposoby zacierania zboża, 
kartofli i knkurudzy, tudzież robienie 
hołowicy i najnowsze sposoby wyrabiania 
drożdży prasowanych i słodzenia zboża, 
z dołączeniem wielu tabel z wyrachowa- 
niem różnych miar i wag i ró- 
żnego kształtu objętości naczyń. Wy- 
pracowanue po 25-letniej pra- 
ktyce i doświadczeniu. Z 8 tablicami. 
(V i 159) str. 1859 
(złr. 3 cnt. 15) zniż. 1 złr, 
SKOROWIDŹ wszystkich miejscowości, 
położonych w Królestwie Galicyi i Lodo 
meryi wraz z Krakowem i Bukowiną, 
pod względem politycznej i sądowej orga- 
nizacyi kraju, z oznaczeniem parafii, 
poczt i właścicieli tabular., ułoż. porząd- 
kiem abecadlowym. Z mapą Galicyi. — 
W dużej 4ce, (267 str.) Lwów 1855, na 
papierze klejowym. (zł. 8) zniżon. 50 ct. 
STUPNICKI Jul. med. dr. Muzyka pod 
względem estetycznym i lekarskim. (53 
str.) 1865 (ct. 50) zn. 20 ct 
SYBILLA, czyli wróżka zręczna, nau- 
czająca sposobu wróżenia ż 32 kart tak 
jasno, iż każdy w bardzo krótkim czasie 
bez obcej pomocy sobie i drugim kabałę 
ciąguąć potrafi Z trzeciego niemieckiego 
poprawnego i pomnożonego wydania prze 
łożył na język polski St. Mr. 8ka. Trze- 
cie połskie wydanie z 7 tablicami litogr. 
W małej 8ce, VIII i 40 str. 
(ct. 40) za 20 et, 
Tygodnik lwowski. Pismo literackie pod 
redakcyą Karola Widmanna. W du- 
żej 4ce. 1850 (zir. 2) zniż. 40 ct. 
Ga” Zawiera między innemi pierwsze 
próby Zygm. Kaczkowskiego. 
UJEJSKI Kornel. Artykuły dziennikar- 
skie. I. O scenie polskiej we Lwo- 
wie. 34 str. 1858 (ct. 35) zn. 10 ct. 
WIDMANN Karol. Józef Korzeniowski. 
Studyum literackie, VII i 174 str. 1868 
(złr. 1) za 60 ct. 
— Narodowość a rewolucya. Studyum 
polityczne. W dużej ló6ce, 359 str. 
(złr. 2) za 80 ct. 
(Jest to część pierwsza, dotąd jedyna, 
osobną całość stanowiąca obszerniejszej 
pracy p. t.: Nowe podstawy praw naro- 
dowych). 


136. 


137. 
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142. 


143. 


145. 


146. 


147. 


148 
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150. 


151. 


152. 
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Z Arnlzarni FH. Winiarza we Lwowie. 


